
Edward Wóltański przysłużył się 
Lubinowi 

Laureat odebrał 
nagrodę

Edward Wóltański, tegoroczny ÐÐ laureat Nagrody Mia- 
	 		 sta Lubina, odebrał przyznaną mu statuetkę. Uro-
czystość odbyła się podczas specjalnie zwołanej sesji 
rady miejskiej. 

O Nagrodę Miasta Lubina pretendowało 12 kandydatów. 
Tylu bowiem społeczników zostało zgłoszonych przez 
mieszkańców. Z ich grona powołana komisja wyłoniła 
pięciu kandydatów: Tadeusza Borysiaka, Jerzego Ja-
worskiego, Piotra Sochę, Piotra Strzeleckiego i Edwar-
da Wóltańskiego. Na grudniowej sesji rady miejskiej 
większością głosów zadecydowano, że Lubinowi naj-
bardziej przysłużył się Edward Wóltański. 
– Ta nagroda to dla mnie ogromny zaszczyt i moty-
wacja do dalszego działania – nie ukrywał laureat. 
– Cieszę się, że znalazłem się w gronie wyróżnio-
nych działaczy, którym także gratuluję. Po wielu 
latach to moje mieszkanie i działanie w Lubinie 
zostało zauważone i docenione. W tej nagro-
dzie państwo z pewnością znaleźli różnorakie 
moje działania, bo rzeczywiście przez 30 lat 
obcowałem z różnymi problemami – mówił 
wzruszony Edward Wóltański. 
Edward Wóltański to jeden z najważniejszych dzia-
łaczy podziemia solidarnościowego w Zagłębiu Mie-
dziowym. Od początku stanu wojennego był człon-
kiem Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego, któ-
ry odpowiadał za informacje i oprawę plastyczną prote-
stu. 

Mariola Samoticha 

aktualności
Starostwo przegrało proces 
Druzgocące dla starostwa jest uzasadnienie wyroku, 
jaki ogłosił legnicki sąd w sprawie przeciwko rzecznikowi 
prezydenta Lubina Krzyszofowi Majowi. 

Przychylniej na niebieskich 
Rozdają pluszaki dzieciom, przygotowują akcje społeczne 
– w ten sposób lubińscy policjanci chcą poprawić swój 
wizerunek w oczach lubinian.
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 Rozmowa 
z Karoliną Semeniuk, 

piłkarką ręczną 
Zagłębia Lubin o meczu 
z SPR-em, fazie play-off 

i wspaniałym dopingu 
lubińskich kibiców.

Arcyważne 
spotkanie
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Zamach
na prezydenta

Zamach
na prezydenta

Nie pomogło referendum, zarząd 
powiatu szuka więc innych 

haczyków na prezydenta Lubina, 
Roberta Raczyńskiego. Do 

wojewody trafiło pismo, w którym 
starostwo wskazuje na przepis, 

który skutkuje... odwołaniem 
prezydenta z urzędu.  

Na nic jednak zdały się te zabiegi, 
bo służby prawne z wrocławskiego 

urzędu nie dość, że nie znalazły 
uchybień w działaniach gospodarza 

Lubina, to do tego jeszcze same 
go wytłumaczyły z powodów, dla 
których nie realizuje pomysłów 

skonfliktowanej rady.
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 Niepokorne wobec wyników październikowego referendum 

władze powiatu nadal szukają haka na prezydenta. Tym razem 
próbowały znaleźć wsparcie u wojewody dolnośląskiego, który 
mógłby pozbawić Roberta Raczyńskiego mandatu.

Na nic jednak zdały się te zabiegi, bo służby prawne z wroc-
ławskiego urzędu nie dość, że nie znalazły uchybień w działa-
niach gospodarza Lubina, to do tego jeszcze same go wytłuma-
czyły z powodów, dla których nie realizuje pomysłów skonflik-
towanej rady.

Sprawa wywołała lawinę komentarzy na temat nękania prezy-
denta przez jego politycznych oponentów. Na tym jednak nie koniec 
wpadek starostwa. Nazajutrz, po zaciętej walce, władze poniosły ko-
lejną klęskę. Tym razem przed Sądem Okręgowym w Legnicy.

Chcąc dokuczyć prezydenckiemu rzecznikowi, usiłowali zro-
bić z niego przestępcę. Domagały się bowiem ukarania go za rze-
kome pomówienia. Tymczasem sądy dwóch instancji nie tylko 
nie dopatrzyły się winy Krzysztofa Maja, ale - co najciekawsze 
- ogłosiły druzgocące dla władz lubińskiego powiatu uzasadnie-
nie wyroku.

Przewodniczący składu sędziowskiego bardzo wyraźniej 
wskazał na „drugie dno” tej sprawy, zresztą bardzo ściśle zwią-
zane z polityczną grą. Takie słowa, padające z ust nawet nieza-
wisłego sądu, to niewątpliwa porażka lubińskich starostów.

Na szczęście polityczne tematy nie zdominowały całego wy-
dania. Serdecznie zachęcam Państwa do lektury tego numeru, 
gdzie m.in. szukamy nowych właścicieli dla psów porzuconych 
w siarczyste mrozy.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Ostre słowa pod 
adresem starostwa 

padły nawet z ust 
niezawisłego sądu

Wyludnił 
się dom na 
Rzeźniczej
Oporni lokatorzy budynku socjal-
nego przy ul. Rzeźniczej ostatecz-
nie opuścili barak przeznaczony 
do likwidacji. W ubiegłym tygodniu 
wyprowadziła się ostatnia z 31 ro-
dzin. 
Docelowo obiekt ma zniknąć 
z krajobrazu miasta. – Zanim się 
to jednak stanie, zgodnie z usta-
wą, musimy ogłosić przetarg na to 
zadanie – tłumaczy Bogusława 
Zimna z referatu lokalowego w 
Urzędzie Miejskim w Lubinie. 
Teraz budynek jest zabezpieczany 
przed dzikimi lokatorami. Choć 
obcięto wszystkie media, barak 
może szybko stać się ulubionym 
miejscem bezdomnych. 
Aby tego uniknąć, miasto zabija 
deskami okna i drzwi. Na ile sku-
tecznie – czas pokaże. Urzędnicy 
obiecują, że szpetny obiekt na 
pewno zostanie zrównany z zie-
mią jeszcze w tym roku. 
Przypomnijmy, że pięciu najem-
ców nie chciało opuścić budynku. 
Pomimo wysokiego zadłużenia, 
stawiali opór. Ostatecznie wszyscy 
wyprowadzili się do lokali zastęp-
czych. 

JOM

Uwaga: 
mogą ufajdać 
zakupy!
Na dworze zimno, a w lubińskich 
hipermarketach wiosna. Przecho-
dząc obok półek z jedzeniem sły-
chać świergot ptaków. Wróble i si-
korki chronią się wewnątrz skle-
pów przed zimnem. Atmosfera 
miła, ale czy to do końca higienicz-
na... 
Odkryte stoiska z serami czy węd-
linami, a nad głowami ekspedien-
tek – przelatujące ptaki. Skrzydla-
ci mieszkańcy sklepów zostawia-
ją po sobie wiadome ślady. 
Od Jolanty Meus z lubińskiego sa-
nepidu dowiedzieliśmy się, że każ-
dy market powinien na bieżąco 
usuwać wszelkie szkodniki. – Pta-
ki jednak nie stanowią dużego za-
grożenia dla zdrowia klientów 
sklepu, ponieważ stoiska są,  
a przynajmniej powinny być, w od-
powiedni sposób zabezpieczane 
– mówi Jolanta Meus. – Dobrze, 
jeśli tacy lokatorzy nie mieszkają 
zbyt długo pod dachami super-
marketów – dodaje. 
– Nasz sklep jest otwarty 24 go-
dziny na dobę i trudno jest unik-
nąć sytuacji, że mamy nieproszo-
nych gości – mówi rzecznik praso-
wy Tesco, Michał Kubajek. 
A co się dzieje, gdy pojawi się syg-
nał, że ptaki jednak sprawiają 
problem? 
– Jeżeli dostaniemy taką informa-
cję, zamawiamy specjalną firmę, 
która łapie ptaki, oczywiście bez 
żadnej szkody dla nich – zapew-
nia rzecznik sieci marketów Te-
sco. 

MagRz

2 Aktualności

Lubinianie odznaczeni za zasługi dla kraju

Synowie do wojska, rodzice po medale
Srebrne Medale za ÐÐ zasługi dla obronności kraju trafiły w ręce sześciorga mieszkańców naszego miasta.  

	 		 Minister obrony narodowej nagrodził trzy pary małżeńskie za wzorowe wychowanie synów, którzy od-
byli służbę wojskową. 

Medale przyznawane są rodzi-
com, których co najmniej trzech 
synów odbyło służbę w wojsku. 
Tak było w przypadku Marianny 
i Jana Romaciów. Z kolei Alicja 
i Marek Dziadek oraz Kazimiera 
i Jan Motyl posłali do wojska aż 
czterech synów. 

– Dla nas to jest ogromna du-
ma i zaszczyt – mówił wzruszony 
Jan Romać. Podczas uroczysto-
ści miała mu towarzyszyć mał-
żonka, jednak choroba zmusiła ją 
do hospitalizacji. – Mamy czte-
rech synów, trzech z nich: An-
drzej, Bogdan i Waldemar, odby-
li wzorową służbę w wojsku. 
Wszyscy są dobrymi ludźmi, 
dwóch z nich obecnie pracuje  
w kopalni, a trzeci – jest policjan-
tem – opowiada lubinianin. 

W imieniu Ministra obrony 
narodowej odznaczenia dla za-
służonych wręczali podpułkow-
nik dyplomowany Piotr Mielni-
czuk oraz prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński. 

Gratulacje dla zasłużonych 
złożył gospodarz Lubina, podkre-
ślając jednocześnie, że jest dum-

ny z takich mieszkańców Lubi-
na. 

– Gratuluję. Zazdroszczę Pań-
stwu, bo to spora duma mieć ta-
kich synów. Te odznaczenia są 
jednak także zasługą Was, rodzi-
ców, którzy wychowaliście ich na 

uczciwych obywateli – podkreślał 
prezydent Robert Raczyński. – Ja 
niestety nie mam synów, mam 
córki, więc nie wiem jaka czeka 
mnie przygoda – mówił prezy-
dent. 

Mariola Samoticha

Medale przyznawane są rodzicom, których co najmniej trzech synów 
odbyło służbę w wojsku. Tak było w przypadku Marianny i Jana Roma-
ciów. Z kolei Alicja i Marek Dziadek oraz Kazimiera i Jan Motyl posłali do 
wojska aż czterech synów
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– Sąd pierwszej instancji słusznie nie dał się wodzić za nos 
i wciągnąć w proces administracyjny – obwieścił sędzia Andrzej 
Środek

Starostwo przegrało 
proces z Majem

Druzgocące dla starostwa jest uzasadnienie wyroku, jaki ogłosił w ostatni wtorek Sąd Okręgowy w Legnicy w sprawie prze- ÐÐ				     ciwko Krzysztofowi Majowi, rzecznikowi prezydenta Lubina. Urzędnik po raz drugi wygrał batalię z władzami powiatu, które 
wytoczyły mu proces za rzekome zniesławienie. 

W 
połowie paździer-
nika prezydencki 
rzecznik wygrał 
sprawę ze staro-

stwem. Lubiński sąd uznał, że 
Krzysztof Maj miał prawo wypo-
wiedzieć słowa, jakich użył wobec 
powiatowych urzędników i w żad-
nym razie nie można ich uznać za 
pomówienie. 

Przegrani nie zgodzili się  
z treścią wyroku i złożyli apelację 
do sądu wyższej instancji. Ten 
jednak uznał, że apelacja jest bez-
zasadna, a lubiński sąd wydał 
właściwe orzeczenie. 

– Sąd pierwszej instancji 
słusznie nie dał się wodzić za nos 
i wciągnąć w proces administra-
cyjny – komplementował kole-
gów po fachu sędzia Andrzej Śro-
dek. – W tej sprawie należy szu-
kać drugiego dna, ponieważ lu-
dzie zajmujący się polityką uczy-
nili sobie z tego zawód i prowadzą 
polityczną grę – dodał. 

Według sądu, w przypadku 
wypowiedzi Krzysztofa Maja 
„mamy do czynienia ze stwier-
dzeniem mającym cechy praw-

dziwości”. – Słów rzecznika nie 
można uznać za pomówienie, bo 
to było stwierdzenie faktu – mó-
wił przewodniczący składu sę-
dziowskiego, Andrzej Środek. 

Ponadto sędzia przypomniał, 

że Sąd Najwyższy podtrzymał sta-
nowisko obowiązujące jeszcze  
w międzywojennym prawie, że 
osoby publiczne muszą mieć 
„grubszą skórę na przyjmowanie 
ciosów”. 

Przypomnijmy, że rzecznik 
prezydenta Roberta Raczyńskie-
go stwierdził, że starostwo nie-
ustanne sabotuje wszelką działal-
ność miasta, a władze powiatu  
z determinacją prowadzą taką 

politykę, nawet za cenę ośmiesze-
nia i narażenia się już nie tylko na 
zarzut niekompetencji, ale i zło-
śliwości.

Wypowiedź padła w kontek-
ście postanowienia władz powia-
tu, które nie wydały decyzji na bu-
dowę Galerii Rynek z powodu 
braku miejsc parkingowych, ale 
wydały za to zgodę innej galerii, 
choć tam również był problem z 
miejscami postojowymi. 

– Stwierdzenie rzecznika pra-
sowego nie było wyssane z palca, 
co potwierdził między innymi sąd 
administracyjny – zauważył sę-
dzia, który mówiąc o działaniach 
lubińskiego starostwa stwierdził, 
że „jak się robi coś pod górę, to 
pojawia się mnóstwo błędów pro-
ceduralnych”. 

Sąd zobligował starostwo do 
pokrycia kosztów procesu. 
Krzysztof Maj komentuje krótko: 
– Szkoda publicznych pieniędzy. 
Mam nadzieję, że członkowie za-
rządu powiatu zachowają się ho-
norowo i zwrócą do budżetu pie-
niądze wydane na proces. 

Joanna Michalak

Według sądu, w przypadku wypowiedzi Krzysztofa Maja „mamy do czynienia ze stwierdzeniem mającym ce-
chy prawdziwości”. – Słów rzecznika nie można uznać za pomówienie, bo to było stwierdzenie faktu – mó-
wił przewodniczący składu sędziowskiego, Andrzej Środek
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Wtorkowe obrady rady miej-
skiej były wyjątkowo burzliwe. 
Na sali obrad pojawił się też jeden 
z lokalnych przedsiębiorców, 
Krzysztof Wróbel. Cierpliwie cze-
kał aż radni zakończą niemal 
dwugodzinne dyskusje, by móc 
zabrać głos w sprawie obwodni-
cy południowej miasta. 

– Mam 50 lat i pierwszy raz 
pojawiłem się na sali obrad. Prze-
konali mnie do tego koledzy 
z branży, bo chciałem przekazać 
radzie cenne informacje. Nieste-
ty, jak widzę, głos mieszkańca jest 
tu lekceważony – mówił poiryto-
wany lubinianin Krzysztof Wró-
bel. 

O pominięciu opinii przedsię-
biorcy zadecydował przewodni-
czący rady, Marek Bubnowski. 
Kończąc dyskusję radnych, 

stwierdził, że nie widzi innych 
mówców. W tym samym czasie 
zgłosił się właśnie Wróbel, prze-
wodniczący nie dał mu jednak 
dojść do głosu. 

– Ja już zakończyłem dysku-
sję i nie zamierzam dyskutować 
na ten temat. Trzeba było wcześ-
niej się zgłosić – uciął krótko 
przewodniczący Bubnowski. 

Takie zachowanie przewodni-
czącego rady wywołało oburzenie 
nie tylko samego mieszkańca, ale 
też większości kolegów radnych. 

– Dotychczas zwyczaj na tej 
sali był taki, że mieszkańcy za-
wsze byli dopuszczani do głosu – 
mówi Sebastian Chojecki, który 
wcześniej sprawował funkcję 
przewodniczącego. – To miesz-
kańcy wybierają radnych i z ich 
podatków są opłacani. Zachowa-

nie przewodniczącego było skan-
daliczne, pierwszy raz tak się zda-
rzyło – dodaje oburzony. 

A co takiego miał do przekaza-
nia radnym Krzysztof Wróbel? 

– Wszyscy boją się tego kredy-
tu na obwodnicę, a ja uważam, że 
kredyt to pierwsza rzecz, za którą 
idzie masa korzyści – tłumaczył. 

– Po zbudowaniu obwodnicy ma-
my 150 hektarów, które można 
zagospodarować właśnie dla 
przedsiębiorców, młodych ludzi, 
którzy mogliby zaistnieć w tym 
mieście. Jak pomnożymy te 150 
hektarów przez 10 tysięcy daje 
nam to 1,5 mln metrów kwadra-
towych, mnożymy kwotę przez 
120 zł i minimalnie uzyskujemy 
180 mln zł, jeśli ktoś nie umie li-
czyć w tym mieście to ja takim 
rządzącym serdecznie dziękuję – 
dodaje. 

Na szczęście jeden z radnych 
koalicji PO – Teraz Lubin – SLD 
wyłamał się i zagłosował za za-
ciągnięciem kredytu na budową 
obwodnicy. Tym samym praw-
dopodobnie jeszcze wiosną tego 
roku ruszy jej budowa. 

Mariola Samoticha

3Polityka

Zamach
na prezydenta

Zamach
na prezydenta

Nie pomogło referendum, zarząd powiatu szuka więc innych haczyków, które mogłyby zaszkodzić prezydentowi Lubina, Robertowi ÐÐ			      Raczyńskiemu. Do wojewody trafiło pismo, w którym starostwo wytyka błędy w gospodarowaniu włodarza, jednocześnie wskazując 
				    na przepis, który skutkuje... odwołaniem prezydenta z urzędu. 

Zarząd powiatu 
doniósł wojewodzie 
na włodarza Lubina 

Z
arząd powiatu wysto-
sował do wojewody 
pismo, w którym 
wskazuje, że prezy-

dent nie realizuje uchwał rady 
miejskiej, odnośnie przekaza-
nia dotacji na remont dróg po-
wiatowych. Odpowiedź, adre-
sowana do wicestarosty Piotra 
Czekajło, trafiła też do naszej 
redakcji. 

„Po przeprowadzeniu po-
stępowania wyjaśniającego 
(...) organ nadzoru nie stwier-
dził wystąpienia przesłanek 
uzasadniających podjęcie 
przez wojewodę działań zmie-
rzających do odwołania pre-
zydenta Lubina” – czytamy 
w piśmie. 

Na pytanie czy zarząd po-
wiatu chciał odwołać prezyden-
ta, wicestarosta Czekajło odpo-
wiada: – Nie, nie. To jest po-
myłka! Zarząd powiatu skiero-
wał do wojewody informację o 
zaistniałych nieprawidłowoś-
ciach odnośnie niewykonania 
przez prezydenta dwóch 
uchwał, dotyczących przekaza-
nia środków finansowych na 
remonty dróg powiatowych na 
terenie Lubina. I tylko tych 

dwóch spraw dotyczyła infor-
macja, nawet nie skarga, tylko 
informacja – zapewnia wice-
starosta. 

Inaczej o tym samym piś-
mie mówi z kolei wicestarosta 
Mirosław Gojdź, także członek 
zarządu powiatu. – Wniosko-
waliśmy o wyciągnięcie wobec 
prezydenta konsekwencji za 
niewykonywania uchwał rady 
miejskiej – nie ukrywa. 

Wiele wskazuje na to, że za-
rządowi powiatu rzeczywiście 
zależało na wszczęciu przez wo-
jewodę procedury zmierzającej 
do odwołania prezydenta. Mó-
wi o tym dyrektor wydziału 
nadzoru i kontroli wojewody, 
Joanna Trojan-Klęsk. 

– To nie był wniosek, ale za-
wiadomienie z wyraźną kon-
kluzją na art. 96 ust. 2 ustawy o 
samorządzie gminnym, który 
mówi, że wojewoda może od-
wołać prezydenta, jeżeli do-
puszcza się on powtarzającego 
się naruszenia konstytucji, czy-
li niewykonywania uchwał. Ta-
kie pisma wysyła się przecież w 
określonym celu – nie ukrywa 
urzędniczka. 

Dyrektor nadzoru wojewo-

dy przyznaje, że po otrzymaniu 
pisma z powiatu, urząd wszczął 
całą procedurę wyjaśniającą. 
Na tej podstawie wojewoda 
uznał, że zrealizowanie uchwał 
było niemożliwe z przyczyn 

niezależnych od prezydenta. co 
też nie daje podstaw do jego 
odwołania. 

– Urzędnicy powiatowi 
stricte nie napisali nam, że chcą 
odwołania prezydenta, ale 

wskazywały na to zawarte w 
piśmie konkluzje. Powoływa-
nie się na artykuł, który mówi 
o odwołaniu i wskazywanie 
uchybień w pracy prezydenta 
jest chyba jednoznaczne – tłu-

maczy dyrektor Trojan-Klęsk. 
Zarząd powiatu wprawdzie 

nie przyznaje się, że chodziło 
o odwołanie prezydenta, ale 
z drugiej strony jego członko-
wie stwierdzają, że w ich oce-
nie podstaw ku temu nie bra-
kuje. 

– Osobiście uważam, że 
działania pana prezydenta, 
sam fakt niewykonywania 
uchwał rady miejskiej, są pod-
stawą, że pana prezydenta na-
leżałoby odwołać – mówi 
wprost Piotr Czekajło. 

Rzecznik prezydenta, Krzy-
sztof Maj, nie jest zaskoczony 
takim obrotem sprawy. Już nie 
pierwszy raz przeciwnicy Ro-
berta Raczyńskiego usiłowali 
mu zaszkodzić. 

– To kolejny przykład, kie-
dy partie polityczne próbują 
odwołać prezydenta. Dzieje się 
tak z kilku powodów: prezy-
dent jest bezpartyjny, nie wy-
konuje decyzji partii politycz-
nych. Trochę to trąci poprzed-
nią epoką pisania donosów – 
dla mnie jest to dziwne i śmie-
szne jednocześnie – dodaje 
Krzysztof Maj. 

Mariola Samoticha

Na pytanie czy zarząd powiatu chciał odwołać prezydenta, wicestarosta Czekajło (z lewej) odpowiada: 
– Nie, nie. To jest pomyłka! Inaczej o tym samym piśmie mówi z kolei wicestarosta Mirosław Dojdź (z 
prawej), także członek zarządu powiatu. – Wnioskowaliśmy o wyciągnięcie wobec prezydenta konse-
kwencji za niewykonywania uchwał rady miejskiej – nie ukrywa
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Marek Bubnowski nie dopuścił do głosu lubinianina, który chciał wystąpić z apelem do radnych

Skandaliczne zachowanie przewodniczącego
Lubińska rada miejska ÐÐ nie liczy się z opinią mieszkańców – takie wnioski można wysnuć po ubiegłotygodniowych obradach rajców. Jeden z lokalnych przedsiębiorców, który chciał się podzielić z radą informacjami  

	 		 odnośnie budowy obwodnicy południowej, nie został dopuszczony do głosu. A wszystko przez przewodniczącego Marka Bubnowskiego, który uznał, że czas na dyskusje dobiegł już końca. 

– Ja już zakończyłem 
dyskusję i nie zamierzam 
dyskutować na ten temat. 
Trzeba było wcześniej się 
zgłosić – uciął krótko 
przewodniczący Bubnowski
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY od 29.01 do 04.02
 

POKAZY TRÓJWYMIAROWE :ÂÂ
AWATAR 3D 	 – od lat 12 , PROD. USA 	 – 11.00, 14.15, 17.30, 20.45…   

PREMIERY: ÂÂ
PLANETA 51 	 – B.O., PROD.HISZPANIA/WIELKA BRYTANIA 	– 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00...
KSIĘGA OCALENIA 	 – OD 15 LAT, PROD.USA 	 – 12.45, 15.00, 19.00, 21.15…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
NINE – DZIEWIĘĆ 	 – od lat 15, PROD.USA/WŁOCHY 	 – 17.15, 20.15, 22.30…
STARE WYGI 	 – od lat 12, PROD.USA 	 – 18.30…
ALVIN I WIEWIÓRKI 2 	 – B.O., PROD.USA 	 – 9.00, 11.00, 13.00, 15.00, 17.00…
SHERLOCK HOLMES 	 – OD LAT 12, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA 	 – 10.15, 19.30, 22.00…
KSIĘŻNICZKA I ŻABA 	 – B.O., PROD.USA 	 – 10.30, 12.30, 14.30, 16.30…
CIACHO 	 – OD LAT 12, PROD.POLSKA 	 – 20.00, 22.15…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20, 59-300 Lubin 

rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl               rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Sąd wypuścił 
podejrzanego
Mężczyzna, którego w ubiegłym tygodniu 
zatrzymała lubińska policja, miał jednak 
związek z napadem na taksówkarza. 
Przez dwie doby ważyły się jego losy. Osta-
tecznie usłyszał zarzut usiłowania zabój-
stwa.
Sąd miał rozstrzygnąć o jego tymczaso-
wym aresztowaniu. Prokuratura wniosko-
wała, by trafił za kratki na trzy miesiące. 
Sędzia uznał jednak, że argumenty są 
zbyt słabe i mężczyzna wyszedł na wol-
ność.
Podejrzany to bezrobotny 31-latek z Lubi-
na. Mężczyzna był już wcześniej karany, 
ale nie pochodzi z tzw. półświatka.
- Nie przyznaje się do winy i wyklucza swój 
udział w zdarzeniu – mówi Romuald Brze-
ziński, zastępca szefa Prokuratury Rejono-
wej w Lubinie. – Dowodem w sprawie jest 
nóż, którym sprawca zadał ciosy taksów-
karzowi – dodaje prokurator.
Śledczy początkowo szukali sprawcy na-
padu. Stawiając zarzuty podejrzanemu 
zmienili jednak kwalifikację czynu na usi-
łowanie zabójstwa, za co grozi kara nawet 
dożywotniego więzienia.
Przypomnijmy, że taksówkarz został za-
atakowany dwa tygodnie temu, przed pią-
tą rano w środę. Pasażer, który najpierw 
zamówił kurs z Bomabolu pod dawną Be-
atkę, z nieznanych przyczyn zaatakował 
kierowcę.
Zadał mu kilka ciosów w rękę i twarz. Na 
szczęście niegroźnych dla życia. Z samo-
chodu nic nie zginęło.

JOM

Poprawiają nadszarpnięty wizerunek

Przychylniej na 
niebieskich

Rozdają pluszaki dzieciom, ÐÐ organizują konkursy teatralne dla  
	 		 młodzieży, spełniają marzenia niepełnosprawnych malu-
chów, przygotowują akcje społeczne – w ten sposób lubińscy 
policjanci starają się poprawić swój wizerunek w oczach lubi-
nian. W planach już są kolejne akcje.

– Chcemy odzyskać wiary-
godność, która została nad-
szarpnięta w wyniku wydarzeń, 
które miały miejsce wcześniej 
oraz społeczną akceptację mię-
dzy innymi poprzez akcję oczy, 
prewencję teatralną dla mło-
dzieży – wylicza Tomasz Goła-
ski, lubiński szeryf. – Chcemy 
pokazać, że policja to sprzymie-
rzeńcy, nie aparat ucisku – do-
daje.

W ubiegłym roku lubińscy 
policjanci zainicjowali kilka ak-
cji społecznych. Chcą, aby 
mieszkańcy Lubina poznali ich 
z innej strony i spojrzeli na ludzi 
pracujących w niebieskich 
mundurach przychylniej.

W grudniu policjanci prze-
brani za mikołajów rozdawali 
na ulicy dzieciom cukierki, póź-
niej stróże prawa zbierali plu-
szaki, które tuż przed świętami 
podarowali dzieciom w lubiń-
skim szpitalu. Zorganizowano 
także  - przy pomocy portalu lu-
bin.pl i „Wiadomości Lubiń-
skich” plebiscyt na najlepszego 
dzielnicowego.

– Kilka z tych akcji będziemy 
organizować co roku – zapo-
wiada szef lubińskich policjan-
tów. W tym roku stróże prawa 
również planują kilka projek-
tów, które mają poprawić ich 
wizerunek.

– Chcemy rozreklamować 
naszych dzielnicowych, którzy 
przecież są najbliżej mieszkań-
ców. Jednak zdjęcia szybko wy-
padają z pamięci, więc postano-
wiliśmy zrobić coś innego – mó-
wi komendant, dodając że na 
plakatach - zamiast zdjęć dziel-
nicowych - pojawią się... kary-
katury, które policjanci dostali 
od portalu lubin.pl i „Wiado-
mości Lubińskich” w ubiegłym 
roku z okazji plebiscytu na naj-
lepszego dzielnicowego.

Już wkrótce policjanci na-
uczą kobiety, jak radzić sobie na 
ulicy, gdy ktoś na nie napadnie. 
Czy projekt naprawiania wize-
runku odniesie skutek i poli-
cjanci zaczną się kojarzyć lubi-
nianom już nie tylko z łapaniem 
przestępców? Czas pokaże.

Marta Czachórska

Życie nie znosi próżni, dlatego policja monitoruje działalność znanych 
sobie przestępców

Połowa wciąż bezkarna
Było mniej przestępstw ÐÐ niż w roku 2008, a lubińskim policjantom udało się rozwiązać więcej spraw – tak  

	 		 w skrócie podsumował rok 2009 szef lubińskiej komendy Tomasz Gołaski. Jednak sprawców prawie 
połowy przestępstw dokonanych w ubiegłym roku nie udało się wykryć.

Było kilka wydarzeń, które ze-
lektryzowały społeczność Lubina. 
W ubiegłym roku mieliśmy  
w mieście między innymi zabój-
stwo Marcina W., wymuszenia 
rozbójnicze grupy przestępczej, 
która terroryzowała właścicieli 
lokali gastronomicznych oraz 
awantury na meczach.

Policjanci chwalą się, że śledz-
twa w większości tych spraw za-
kończyły się sukcesem. Zabójców 
Marcina W. zatrzymano, podob-
nie stało się z członkami grupy 

przestępczej. – Zatrzymaliśmy 46 
figurantów. W tej chwili mamy 
informacje, że pozostali członko-
wie tych grup nie prowadzą dzia-
łalności przestępczej – mówi ko-
mendant Tomasz Gołaski. – Ży-
cie nie znosi próżni, więc musimy 
pilnie obserwować i dbać, by w to 
miejsce nie pojawiła się nowa 
grupa przestępcza.

Ponadto lubińscy stróże prawa 
wśród swoich sukcesów wymienia-
ją zatrzymanie 36 dilerów narko-
tyków, ograniczenie kradzieży aut, 

w 2008 roku było ich 118, w 2009 
już 85, a także wiele udaremnio-
nych prób samobójczych.

– Druga połowa roku była  
o wiele spokojniejsza niż pierw-
sza. W styczniu utrzymuje się na-
dal ta tendencja – wyjaśnia ko-
mendant Gołaski.

Spadła także liczba wypadków 
drogowych. W roku 2009 było 
ich o 11 mniej niż w 2008. Na dro-
gach powiatu zginęło też o pięć 
osób mniej niż dwa lata temu.

Marta Czachórska

Wojna gangów znalazła swój finał w sądzie. Dzięki temu w mieście zrobiło się spokojniej
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Specjalne motocykle mają poskromić zapędy piratów drogowych

Kupują i remontują
Ubiegły rok przyniósł wiele zmian lubińskim policjantom. Odremontowano pokoje, w których pracują w komendzie, zakupiono nowe komputery, ÐÐ				     a także sprzęt niezbędny w ich pracy. Pieniądze na to wszystko stróże prawa pozyskali między innymi od lokalnych samorządów. W sumie kilkaset ty-

sięcy złotych.

W
iele zmieniło się 
w samym budyn-
ku komendy poli-
cji. Odremonto-

wano go w środku. – Wyremon-
towane pomieszczenia miały do 
tej pory klimat niczym z filmu „07 
zgłoś się” – mówi komendant lu-
bińskiej policji Tomasz Gołaski. 
– Teraz policjanci mogą praco-
wać w normalnych warunkach, 
co przekłada się na efektywność 
ich pracy – dodaje. 

Stróże prawa zyskali także no-
wy sprzęt. Kupiono 82 kompute-
ry oraz 13 nowych samochodów 
– 10 kii i 3 fiaty. W tej chwili lu-
bińska policja nie ma samocho-
du starszego niż trzyletni. Wszyst-
kich tych zakupów dokonano za 
pieniądze pozyskane od lokal-
nych samorządów. – W 2009 
otrzymaliśmy prawie 309 tysięcy 
złotych. Wykorzystane zostały 
również między innymi na dodat-
kowe patrole. W tej chwili na jed-
ną zmianę wychodzi 15-16 patro-
li dwuosobowych. Jak na miasto 
wielkości Lubina to dużo – doda-
je komendant lubińskiej policji.

Duża liczba patroli na ulicach, 

według sondaży przeprowadza-
nych przez policjantów, wpłynę-
ła na poprawę poczucia bezpie-
czeństwa mieszkańców Lubina. 
Policjanci chcą jednak, by w tym 
roku lubinianie poczuli się jesz-
cze bezpieczniej w swoim mie-
ście.

Lubińscy mundurowi zapla-
nowali już także kilka inwestycji 
na rozpoczęty właśnie rok. – Wie-
my, że od miasta otrzymamy 474 
tysiące złotych, co pozwoli nam 
dalej remontować komendę, ku-
pić dwa motocykle ze sprzętem 
dla drogówki oraz videorejestra-
tor, również dla drogówki – wy-
mienia szef lubińskich policjan-
tów.

Rozpoczęto także budowę no-
wego posterunku w Rudnej, we 
współpracy z tamtejszym wój-
tem. – Budujemy od podstaw. To 
będzie epokowy skok dla Rudnej. 
Policjanci otrzymają także nowy 
sprzęt i samochody – dodaje ko-
mendant Gołaski.

Posterunek w Rudnej zostanie 
oddany do użytku jeszcze w tym 
roku.

Marta Czachórska – W 2009 otrzymaliśmy prawie 309 tysięcy złotych. Pieniądze wykorzystane zostały również między innymi na dodatkowe patrole - mówi komen-
dant Tomasz Gołaski
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Szukają 
świadków
Poszukiwani są świadkowie 
śmiertelnego wypadku drogowe-
go, do którego doszło przed świę-
tami Bożego Narodzenia na trasie 
Kawice – Lubiąż. W zdarzeniu 
uczestniczyły trzy samochody: cię-
żarowa scania z przyczepą oraz 
zielona toyota corolla i srebrny 
peugeot 306. Do tragedii doszło 
w piątek, 18 grudnia 2009 roku, 
w godz. 16-17 na krajowej drodze 
nr 338. W wyniku wypadku toyota 
zjechała z jezdni do rzeki. Jedna 
osoba zginęła, a dwie zostały ran-
ne. Wszystkie osoby, które były 
świadkami tego dramatu, proszo-
ne są o kontakt z Prokuraturą Re-
jonową w Legnicy - tel. (076) 72 
31 247 i (076) 72 31 246 albo Ko-
mendą Miejską Policji w Legnicy - 
tel. (076) 876 1612 i 997 lub 112 
w całym kraju.

Plądrują 
piwnice
Po lubińskim osiedlu Polne grasu-
ją złodzieje – alarmuje nasz Czy-
telnik. Wraz z początkiem roku za-
częli okradać piwnice mieszkań-
ców. Rabusie ograbili komórki na 
ul. Leszczynowej i Modrzewiowej. 
Poprzedniej nocy wynieśli z na-
stępnej ponad sto kilogramów ob-
ciążenia wykorzystywanego do 
ćwiczeń siłowych. Straty wynoszą 
co najmniej tysiąc złotych. - Policja 
pojawiła się na miejscu, stwierdzi-
ła tylko, że będzie szukać złodziei 
– żali się nasza Czytelniczka, któ-
ra ostrzega lokatorów, by nie po-
zostawiali cennych przedmiotów 
w piwnicach. Ofiary grabieży liczą, 
że po tym apelu policja zacznie 
działać i w końcu może uda się 
odzyskać utracone rzeczy. Rzecz-
nik lubińskiej policji obiecał zain-
teresować się tematem.

JOM

Krewki ścinawianin trafił do aresztu, bo...

Niczym kot gryzł i drapał
Pięćdziesięciojednoletni ścinawianin najpierw ÐÐ zaatakował słownie,  

	 		 potem fizycznie dwóch policjantów. Jednego z nich podrapał w twarz 
i ugryzł w rękę. Za tę napaść może trafić za kratki nawet na trzy lata.

– Policjanci zostali wezwani 
na interwencję do jednego 
z mieszkań na terenie Ścinawy. 
W mieszkaniu miał się awantu-
rować 51-letni mężczyzna. Inter-
weniujący funkcjonariusze po-
prosili go o opuszczenie mieszka-
nia. W trakcie doprowadzania do 
radiowozu zaczął ubliżać poli-
cjantom – relacjonuje starszy 
aspirant Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 

Ścinawianin nie poprzestał 
jednak na słowach i zaatakował 
stróżów prawa również fizycznie, 
drapiąc i gryząc. Funkcjonariusze 
obezwładnili napastnika i od-
wieźli na komendę. 

– Zatrzymanemu mężczyźnie 
grozi kara do trzech lat pozbawie-
nia wolności. Sąd zastosował wo-

bec niego środek zapobiegawczy 
w postaci trzymiesięcznego aresz-
tu – dodaje starszy aspirant Po-
ciecha. 

Marta Czachórska
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- Mężczyźnie grożą trzy lata wię-
zienia – mówi Jan Pociecha

Pożar klatki schodowej na Mickiewicza

Dzieciom jest przykro
Trzy jednostki lubińskiej ÐÐ straży pożarnej gasiły pożar, który tuż po  

	 		 czwartej rano 21 stycznia wybuchł na klatce schodowej bloku przy 
ulicy Mickiewicza. Drobne straty ponieśli mieszkańcy z parteru budyn-
ku, na szczęście nikt nie odniósł żadnych obrażeń.

O zdarzeniu poinformowali 
strażaków mieszkańcy, którzy 
wyczuli w budynku dym. Ogień 
wybuchł na parterze klatki scho-
dowej. Ośmiu strażaków walczy-
ło z nim przez około 40 minut.

- Spalił się wózek i rowerek dzie-
cięcy. Właściciel oszacował ich war-
tość na około 300 zł. Okopceniu 

uległy też ściany klatki schodowej, 
na szczęście nikomu nic się nie sta-
ło – informuje dyżurny lubińskiej 
straży pożarnej.

Strażacy nie wykluczają, że 
przyczyną pożaru mogło być pod-
palenie. Dokładne badanie spra-
wy przekazano jednak policji.

Mariola Damoticha

Spalił się wózek i rowerek dziecięcy

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 p
oż

ar
ni

kó
w

Zakupy dla dziadka, areszt dla wnuczka

Gościnne występy
Nawigacja i telewizor ÐÐ zakupione na raty, a to wszystko potwierdzo- 

	 		 ne dowodem osobistym dziadka – na taki pomysł wpadł jeden 
z mieszkańców powiatu polkowickiego. Za wyłudzenie kredytu 35-la-
tek trafił na trzy miesiące do aresztu.

W jednym ze sklepów na tere-
nie Lubina 35-latek chciał zrobić 
większe zakupy. Upatrzył sobie 
m.in. telewizor i nawigację o łącz-
nej wartości ponad 4 tys. zł.

- W czasie dokonywania zaku-
pów zatrzymany mężczyzna po-
służył się podrobionym zaświad-
czeniem o zarobkach oraz dowo-
dem osobistym dziadka – mówi 

Jan Pociecha z lubińskiej policji.
Kłamstwo szybko wyszło na 

jaw. Za wyłudzenie kredytu 
mężczyzna został aresztowany 
za trzy miesiące, gdyż nie był to 
pierwszy jego tego typu czyn. Za 
popełnione przestępstwo grozi 
mu kara do nawet 8 lat więzie-
nia.

Mariola Samoticha

Bliscy Samuela G. nie dają za wygraną. Są skłonni 
zapłacić informatorom nawet 70 tys. zł!

Rekordowa nagroda 
za ujęcie zabójcy

Wzrosła kwota za pomoc w ujęciu sprawcy zabójstwa lubinianina, Samuela G. Młody mężczyzna  ÐÐ				     zginął we własnej sypialni, kiedy nieznany dotąd morderca wystrzelił do niego z broni palnej. Opraw-
ca ciężko ranił także narzeczoną ofiary. W czerwcu bliscy zmarłego oferowali 30 tys. zł nagrody. Teraz 
są skłonni zapłacić nawet 70 tys. zł. A wszystko dlatego, że śledztwo w tej sprawie utknęło w martwym 
punkcie.

T o jedno z najgłośniejszych 
zabójstw ostatniej dekady. 
Do dziś nikt nie usłyszał 

zarzutów popełnienia tej bulwer-
sującej opinię publiczną zbrod-
ni.

Przypomnijmy, że tragedia ro-
zegrała się w nocy z 6 na 7 grud-
nia 2008 roku w mieszkaniu przy 
ul. Ptasiej na osiedlu Przylesie. 
Sprawca lub sprawcy włamali się 
do domu jednorodzinnego i za-
kradli się do sypialni gospoda-
rzy.

Strzały z broni palnej śmier-
telnie raniły 27-latka. Ranna 
została także jego partnerka. 
Zabójca strzelił do niej dwu-
krotnie. Młoda kobieta prze-
szła skomplikowany zabieg 

operacyjny. Na szczęście leka-
rzom udało się uratować jej ży-
cie.

Od roku śledztwo w tej spra-
wie prowadzą wrocławska proku-
ratura wraz z Centralnym Biurem 
Śledczym.

Za pomoc w ustaleniu spraw-
cy lub sprawców tej wstrząsającej 
zbrodni czeka nagroda w wyso-
kości 70 tys. zł .

Wszelkie informacje pomoc-
ne w ustaleniu wykonawców lub 
zleceniodawców zabójstwa moż-
na zgłaszać pod numer telefonu: 
666-252-128. Osoby, które po-
mogą w prowadzonym śledztwie 
mają zapewnioną anonimo-
wość.

Joanna Michalak
Rodzina zamordowanego pragnie, by policja mogła zatrzymać zabój-
ców i zleceniodawców zbrodni
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Uciekał do Lubina - zginął na miejscu

Wypadek za wypadkiem
Tragicznie zakończyła się ÐÐ piątkowa ucieczka przed policją dla siedemnastoletniego kierowcy nissana.  

	 		 Chłopak około godz. 21.30 podjechał pod jeden ze sklepów w Prochowicach. Na widok radiowozu gwał-
townie przyspieszył i ruszył w kierunku Lubina.

- Policjanci postanowili 
sprawdzić powód podejrzane-
go zachowania kierowcy i ru-
szyli za nim - relacjonuje nad-
komisarz Sławomir Masojć 
z legnickiej policji. – Kierow-
ca przyspieszył i po chwili zde-
rzył się z toyotą jadącą z prze-
ciwka – dodaje.

W wyniku wypadku nissan 
wypadł z drogi i uderzył w drze-
wa. 17-letni kierowca zginął na 
miejscu.

Licznik jego samochodu za-
trzymał się na 176 km na godzi-
nę a obrotomierz na pięciu ty-
siącach obrotów. Pasażer toyo-
ty z ciężkimi obrażeniami nóg 

przebywa w legnickim szpitalu.
Na tym jednak nie koniec hi-

storii. Do policjantów zabezpie-
czających miejsce wypadku pod-
szedł mężczyzna i poinformował, 
że to on jest właścicielem nissa-
na.

Mężczyzna był pod wpływem 
alkoholu. Został zabrany do ko-
mendy policji w Legnicy na prze-
słuchanie.

Po przesłuchaniu zadzwonił 
do znajomych, aby po niego przy-
jechali. Po chwili policjanci otrzy-
mali informację, że na drodze 
Prochowice – Legnica doszło do 
wypadku.

Okazało się, że mercedes, któ-

rym do Legnicy jechali znajomi 
właściciela nissana, zderzył się 
z cysterną. Wszystkie pięć osób – 
trzy kobiety i dwóch mężczyzn – 
znajdowało się pod wpływem al-
koholu.

Na szczęście nikt nie odniósł 
obrażeń. Wszystkich zatrzyma-
no. Policjanci ustalają przebieg 
zdarzenia oraz kto kierował sa-
mochodem, ponieważ nikt 
z uczestników wypadku nie chce 
się przyznać.

Policja ustala także czy kie-
rowca nissana, który zginął w wy-
padku, miał uprawnienia do kie-
rowania i czy był trzeźwy.

Joanna Michalak

- Policjanci postanowili sprawdzić powód podejrzanego zachowania kierowcy – mówi nadkomisarz Sławomir Masojć
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Poniedziałek 1.02.2010 
18.00 Motostacja 
	 – program motoryzacyjny 
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Nie jesteś sam 
	 – program poradniczy 
19.15 Tygiel kulturalny – magazyn 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Gmina Lubin 
	 – prawdziwy dom 
	 – program publicystyczny  

Wtorek 2.02.2010 
18.00 ABC Plastyki
18.15 Zagadki kulinarne
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Zakładam firmę 
	 – magazyn gospodarczy 
19.10 Naturalnie Przemków 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Jak dbać o kwiaty 
	 – program poradniczy

Środa 3.02.2010 
18.00 Przegląd Zespołów 
	 Kolędniczych cz.2
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Makijaż awangardowy 
	 – program poradniczy
19.10 Studencki kwadrans 
	 – program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Scena Prezentacji Młodych 
	 – reportaż

Czwartek 28.01.2010
18.00 Siatkarskie Zagłębie 
	 – program sportowy
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Zapraszamy do Ferio 
	 – program o modzie i zakupach 
19.10 Studencki kwadrans 
	 – program publicystyczny 
19.20 Problem nie tylko nastolatków 
	 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Wiecznie młodzi 
	 – program publicystyczny 

Piątek 29.01.2010
18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Zapraszamy do Ferio 
	 – program o modzie i zakupach 
19.10 Studencki kwadrans 
	 – program publicystyczny 
19.20 Problem nie tylko nastolatków 
	 – program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 Wiecznie młodzi 
	 – program publicystyczny 

Program TV � Polecamy

Niedziela 31.01.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Siatkarskie Zagłębie
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia Tygodnia 
10.30 Zapraszamy do Ferio – program o modzie i zakupach 
10.40 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
10.50 Parki miejskie Lubina odc. 2 – park Solidarności 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Galeria Cuprum Arena – historia – reportaż 
11.45 Wiecznie młodzi – program publicystyczny
11.55 Lubinianki z kalendarza – reportaż 
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Motostacja
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Problem nie tylko nastolatków 
	 – program publicystyczny
19.45 Tygiel kulturalny – magazyn 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Studencki kwadrans – program publicystyczny 
19.40 Ścinawski Blues nad Odrą – reportaż 
19.55 Wszystkim na zdrowie – reportaż 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne – program kulinarny
00.00 Teletekst

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Siatkarskie Zagłębie
Wygrana z Sulęcinem to nie był łatwy 
orzech do zgryzienia dla naszych siat-
karzy. Pierwszy set to naprawdę zacięta 
walka. Obie drużyny grały punkt za 
punkt. Dopiero w drugiej połowie lubiń-
scy siatkarze przyspieszyli tempo i zdo-
łali pokonać Sulęcin. W kolejnych se-
tach nie było łatwiej. Przegrywaliśmy 
dosyć wysoko, ale czas wzięty przez tre-
nera Piotra Szarejko zdecydowanie 
uspokoił grę. Dzięki skutecznej grze na 
skrzydłach i blokowaniu prawie wszyst-
kich ataków przeciwnika, nasi siatkarze 
mieli w kieszeni też drugiego seta. Naj-
bardziej zacięty pojedynek rozegrał się 
jednak w końcówce meczu. Rozgrywce 
towarzyszyły naprawdę duże emocje. 
Najważniejsze, że Lubinianie trzy punk-
ty mają w kieszeni. O grze w fazie play off 
zadecyduje ostatni mecz we Wrześni.
czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
(Zamek Piastów Śląskich w Brzegu)
Zamek Piastów Śląskich w Brzegu po-
wstał w I połowie XIII wieku. W XVI w. nada-
no budowli kształt renesansowy. Ze wzglę-
du na wewnętrzny dziedziniec z krużgan-
kami nazywany jest Śląskim Wawelem. 
Na budynku bramnym wyrzeźbione są w 
piaskowcu popiersia 24 Piastów, m.in. po-
sągi księcia Jerzego II i jego żony Barbary. 
W 1741 r. król pruski Fryderyk II rozkazał 
zbombardować go, co praktycznie znisz-
czyło tą okazała budowlę. W późniejszym 
okresie budynek pełnił funkcje koszar woj-
skowych, magazynu i karczmy. Po odbu-
dowie w XIX w. powstało w nim muzeum i 
biblioteka. Przywracanie obiektowi daw-
nej świetności po zniszczeniach wojen-
nych zakończono w latach 90. XX w. W 
podziemiach znajdują się sarkofagi ksią-
żąt legnicko-brzeskich.
piątek, godz. 18

Motostacja
Ford Kuga to kompaktowy SUV produ-
kowany od 2008 roku. Ten nowy model 
bazuje na prototypie iosis X zaprezen-
towanym w 2006 roku. Kuga to kolejny 
for zaprojektowany w myśl koncepcji Ki-
netic Design. Napęd 4x4 daje użytkow-
nikom naprawdę duże możliwości, ale 
służy głównie do polepszenia właściwo-
ści trakcyjnych na śliskich nawierzch-
niach. Doskonale radzi sobie w lekkim 
terenie, ale na zwykłych drogach nie 
ustępuje miejsca innym. Kuga to mo-
del forda, który przyciąga spojrzenia. 
Sylwetka i pełna ciekawych elementów 
karoseria zwraca uwagę innych uczest-
ników dróg. Kuga to perełka wśród for-
dów, nie tylko dla miłośników tej marki. 

poniedziałek, godz. 18

Zagadki kulinarne – paella
Połączenie soczystego kurczaka i owo-
ców morza to dosyć niespotykana kom-
binacja składników. W gorącej Hiszpa-
nii paella to danie przyrządzane prawie 
na co dzień. U nas niewielu potrafi na-
prawdę dobrze zrobić złocisty ryż z kre-
wetkami, kurczakiem i warzywami. 
Sam widok tego kolorowego dania 
przyprawia o zawrót  głowy. Zapach kur-
kumy i tajemniczej, hiszpańskiej przy-
prawy do paelli pobudza nasze zmysły i 
apetyt. Wbrew pozorom każdy może 
sam stworzyć tę pyszną potrawę u sie-
bie w domu. Robi się ją naprawdę szyb-
ko ale ceremoniał jedzenia jest zdecy-
dowanie dłuższy. Skrupulatne otwiera-
nie krewetek i muszli małży sprawia, że 
dłużej możemy się delektować niepo-
wtarzalnym smakiem paelli. 

wtorek, godz. 18

Przegląd Zespołów Kolędniczych
Już jedenasty raz odbył się Przegląd Ze-
społów Kolędniczych pod nazwą „Z kolę-
dą po Kresach”. Organizatorem już trady-
cyjnie było Stowarzyszenie Promocji Kul-
tury Teraz Zagrodno. Impreza została zor-
ganizowana w hali Sportowej w Radzie-
chowie i jak w zeszłym roku cieszyła się 
dużym zainteresowaniem. Oprócz lokal-
nych zespołów występami artystycznymi 
popisywały się dzieci ze szkoły podstawo-
wej, a także kolędnicy z Zespołu Karkono-
sze z Groszkowa. Na gromki aplauz zasłu-
żyła scenka kolędnicza herodów oraz ko-
lędy zaśpiewane przez zespół Smolcza-
nie z Leśnej oraz Swojacy z Zagrodna. W 
zeszłym roku w przeglądzie kolęd wystą-
pił znany zespół Golec u Orkiestra. W tym 
roku choć nie było gwiazd tego formatu, 
to Przegląd był równie atrakcyjny.

środa, godz. 18

Sobota 30.01.2010
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Motostacja
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii 
	 – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Zapraszamy do Ferio 
	 – program o modzie i zakupach 
18.40 Piłkarskie Zagłębie 
	 – magazyn sportowy 
18.50 Parki miejskie Lubina odc. 2 
	 – park Solidarności 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Galeria Cuprum Arena 
	 – historia – reportaż 
19.45 Wiecznie młodzi 
	 – program publicystyczny
19.55 Lubinianki z kalendarza 
	 – reportaż 
 20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne 
	 – program kulinarny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Motostacja
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii  
	 – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Zagadki kulinarne  
	 – program kulinarny

00.00 Teletekst

reklama
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Na Bema 
przestanie 
boleć
Lubińska lecznica przy ul. Bema 
przystąpiła do ogólnopolskiego pro-
gramu „Szpital bez bólu”. Miejsco-
wy ZOZ jest ósmą placówką na Dol-
nym Śląsku ubiegającą się o prawo 
do używania marki. Do tej pory żad-
nemu z dolnośląskich szpitali nie 
udało się zdobyć certyfikatu. Wła-
dze lubińskiej lecznicy chcą się jed-
nak podjąć tego niełatwego zada-
nia. 
Udział w programie oznacza, że 
szpital wprowadza najwyższe stan-
dardy leczenia bólu pooperacyjne-
go. 
Wśród wymagań, które muszą speł-
nić te placówki, aby uzyskać certyfi-
kat jest m.in. obowiązek regularne-
go mierzenia bólu u pacjentów po 
operacji, a także informowania cho-
rych przed zabiegiem, jakiego bólu 
mogą się spodziewać po operacji  
i w jaki sposób będzie on uśmierza-
ny. 
Jednym z wymogów jest prowadze-
nie monitoringu natężenia bólu. Kil-
ka razy w ciągu doby (co najmniej 4 
razy) pacjent, który przeszedł ope-
rację, powinien ocenić poziom od-
czuwanego przez siebie bólu. 
Chory wskazuje natężenie bólu po-
sługując się skalą numeryczną – od 
1 do 10 – lub wzrokową – wskazu-
jąc odpowiedni kolor odpowiadają-
cy jego odczuciom bólowym od zie-
lonego do czerwonego. Wyniki te 
powinny być zapisywane na karcie  
i służyć doborowi odpowiednich da-
wek leków przeciwbólowych. 

JOM

Pięciu lubinian czekało na licencje pod urzędem miejskim kilka dni 

Kandydaci na taksówkarzy pilnują 
kolejki 

Pięciu mężczyzn pojawiło ÐÐ się w urzędzie miejskim w ubiegły poniedziałek rano. Koczowali pod budyn- 
	 		 kiem całą noc, śpiąc w samochodach. Kolejną noc spędzili podobnie. Byli zdeterminowani, chcie-
li zdobyć licencję taksówkarską. Niestety do rozdzielenia było ich tylko... pięć. 

Chętnych było znacznie wię-
cej niż licencji taksówkarskich 
do zdobycia. Wiadomo, że chce 
w ten sposób zarobkować co 
najmniej 20 kandydatów na 
taksówkarzy. 

W ubiegłą środę uprawo-
mocniła się uchwała lubińskiej 
rady miejskiej, która zezwoliła 
na przyznanie pięciu nowych 
zezwoleń. Miały szansę otrzy-
mać ją osoby, które jako pierw-
sze ustawiły się w kolejce. 

Pięciu lubinian było na tyle 
zdeterminowanych, że w kolej-
ce po licencję stanęli już w po-
niedziałek rano. – Nie umawia-
liśmy się, najpierw przyszedł je-

den, potem drugi, trzeci, czwar-
ty i piąty – mówi jeden z zainte-
resowanych zdobyciem licencji, 
pan Henryk. – Czekamy od 
wczoraj, stworzyliśmy listę, ale 
wciąż tu jesteśmy. Jeśli któryś 
musi na chwilę odejść, zastępu-
je go ktoś z rodziny, żeby nikt 
nie miał później wątpliwości, że 
coś było nieuczciwie – dodaje. 

Panowie nocowali pod 
urzędem w samochodach. Ra-
no byli pierwszymi interesan-
tami w urzędzie. Kolejną noc 
również spędzili pod budyn-
kiem. – Rano o 8 złożymy 
wnioski o przyznanie licencji 
i o 8.03 już nas tu nie będzie – 

żartowali dzień wcześniej. 
Każdy z pięciu panów zwią-

zany jest z branżą transportową, 
jeden był kierowcą ciężarówki, 
inny busa. Ponieważ bardzo za-
leży im na licencji taksówkar-
skiej, a w Lubinie jest więcej 
osób takich jak oni, postanowi-
li nie dać się ubiec. 

– Niestety, nie wiemy, ilu 
taksówkarzy faktycznie wyko-
nuje swój zawód. Zawodowi kie-
rowcy nie mają bowiem obo-
wiązku informowania nas o za-
przestaniu działalności – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik praso-
wy prezydenta miasta. 

Marta Czachórska

Panowie nocowali pod urzędem w samochodach. Rano byli pierwszymi interesantami. Kolejną noc rów-
nież spędzili pod budynkiem
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Mieszkańcy gminy przeciwko odkrywce… 
ponownie

Może Unia pomoże
Po tym jak ÐÐ rząd zlekceważył wyniki wrześniowego referendum, nie  

	 		 zamierzają czekać, aż sejmowe ustawy spowodują, że budowa ko-
palni węgla brunatnego w naszym regionie stanie się faktem. Społecz-
ny Komitet Stop Odkrywce, skupiający samorządowców i działaczy z 
całego regionu, zbiera podpisy przeciwników kopalni, a całą listę za-
mierza przekazać do Parlamentu Europejskiego. 

Członkowie komitetu liczą, że 
europosłowie powstrzymają de-
cyzje rządu polskiego, który jak 
przyznają samorządowcy, sukce-
sywnie podejmuje decyzje zmie-
rzające do uruchomienia kopal-
ni. Jeszcze w grudniu rozpoczęli 
korespondencję z Parlamentem 
Europejskim, teraz przygotowu-
ją listę nazwisk przeciwników ko-
palni. 

– Swój sprzeciw wyrazić mo-
że każdy, nie tylko mieszkańcy te-
renów zagrożonych odkrywką, 
ale też lubinianie czy obywatele 
całej Polski, bo ten problem doty-
czy całego kraju – mówi Janusz 

Łucki, rzecznik gminy Lubin. – 
Podpisy można składać w sekre-
tariacie Urzędu Gminy Lubin 
jeszcze przez kilka dni – dodaje. 

A chętnych do składania pod-
pisów nie brakuje. 

– Cała nasza wieś jest przeciw-
ko tej kopalni. Zebraliśmy już po-
nad 100 podpisów i chcemy, że-
by o naszym sprzeciwie dowie-
działa się cała Unia – podkreśla 
Danuta Nożewska, sołtys Sied-
lec. 

Jeszcze w styczniu komitet 
planuje wysłać zebrane podpisy 
do Parlamentu Europejskiego. 

Mariola Samoticha

– Cała nasza wieś jest przeciwko tej kopalni. Zebraliśmy już ponad 100 
podpisów i chcemy, żeby o naszym sprzeciwie dowiedziała się cała 
Unia – podkreśla Danuta Nożewska, sołtys Siedlec
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Wrak od wielu dni leży w rowie, a policja rozkłada ręce

Chcesz się pozbyć, porzuć w rowie
Wybite szyby, oberwana tylna klapa i lusterka, zdemolowane wnętrze – tak wygląda niebieski citroen, który co najmniej od dwóch miesięcy leży przy  ÐÐ				     drzewie tuż przy obwodnicy miasta. – Samochód stoi tam od listopada i nikt się tym nie interesuje. Jak to możliwe – pyta jeden z naszych Czytelników. 

P
olicja bezradnie rozkła-
da ręce. Auto zostało 
porzucone przy cmen-
tarzu, ale z biegiem cza-

su zajęli się nim wandale – skra-
dziono co się dało, a wrak ze-
pchnięto ze skarpy. 

– Tylko w sytuacji, kiedy po-
jazd stwarza zagrożenie w ruchu 
drogowym, możemy go usunąć 
na koszt właściciela, a ponieważ 
ten nie znajduje się na pasie ru-
chu, nie możemy z nim nic zrobić 
– tłumaczy st. asp. Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej policji. 

Policja wraz ze strażą miejską 
usiłują za to namierzyć właścicie-
la pojazdu. Niestety, jak dotąd 
bezskutecznie, mimo że auto ma 
wyraźne tablice rejestracyjne. 

– Rejestracja wskazywała na 
właściciela z Sosnowca. Jednak 
okazało się, że mężczyzna sprze-
dał auto, nowy nabywca, przeka-
zał go innemu, i tak dalej. Ostat-

nie ślady wskazują na mieszkań-
ca Gliwic, który jest już piątym 
właścicielem tego pojazdu. Nie-
stety nikt nie fatyguje się, żeby go 
usunąć – nie kryje zdziwienia st. 
asp. Pociecha. 

Jeżeli auto rzeczywiście nale-
ży do mieszkańca Gliwic, zosta-
nie on zobowiązany do jego usu-
nięcia. Inaczej, policja będzie szu-
kać kolejnych śladów. 

Porzucony wrak samochodu 
to nie pierwszy taki przypadek  
w naszym regionie. W ubiegłym 
roku takie sytuacje zdarzały się 
często. Mieszkańcy pamiętają o 
maluchu, który przez kilka tygo-
dni zalegał niedaleko terenów zie-
lonych przy PKS czy o golfie po-
rzuconym w rowie w Karczowi-
skach, przy trasie Lubin – Legni-
ca. Oba pojazdy były sukcesywnie 
rozkradane, aż w końcu podpalo-
ne. 

Mariola Samoticha
Porzucony wrak samochodu to nie pierwszy taki przypadek w naszym 
regionie

Policja wraz ze strażą miejską usiłują namierzyć właściciela pojazdu. 
Niestety, jak dotąd bezskutecznie, mimo, że auto ma wyraźne tablice 
rejestracyjne
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Mateusz potrzebuje pomocy

Aby uporządkować jego 
nieprzewidywalny świat

Tracili już nadzieję ÐÐ i byli niemal pewni, że nie mogą mieć dziecka.  Kiedy urodził się Mateusz,  
	 		 to tak, jakby z nieba spadła im gwiazdka. Niestety, los bywa okrutny. Aby wygrać walkę  
o szczęśliwe dzieciństwo, chłopiec musi pokonać autyzm. A na to jego rodziców po prostu nie 
stać. 

Mateuszek ma trzy lata. 
Już od pierwszych miesięcy 
życia miał problemy ze zdro-
wiem. Ostatecznie lekarze 
zdiagnozowali u niego au-
tyzm dziecięcy. 

– Kontynuujemy diagno-
stykę lekarską, robimy spe-
cjalistyczne badania, czeka 
nas kilka hospitalizacji – wy-
liczają rodzice chłopca, Ag-
nieszka i Krzysztof Stąpór. – 
Jednocześnie rozpoczęliśmy 
terapie i rehabilitacje, syn jest 
pod stałą opieką Poradni dla 
Osób z Autyzmem i Pokrew-
nymi Zaburzeniami Rozwo-
ju PRODESTE w Opolu. Jest 
to poradnia prywatna i nie-
stety wyjazdy do niej wiążą 
się z rachunkami za wizyty  
i sporymi kosztami dojazdu. 
Jesteśmy również pod stałą 
opieką neurologiczną we 
Wrocławiu, również prywat-
ną – opowiadają. 

Autyzm powodujący  
u dzieci zaburzenia związane 

z komunikacją uczuć i związ-
kami społecznymi, jest leczo-
ny, ale niestety nie jest wyle-
czalny. Aby dziecko mogło 
rozwijać się i funkcjonować w 
społeczeństwie, nieustannie 

musi być poddawane rehabi-
litacji. Ta jednak jest niezwy-
kle kosztowna. 

Chłopiec uczęszcza na róż-
nego rodzaju zajęcia terapeu-
tyczne, logopedyczne, rehabi-
litacyjne i basen. Według za-
leceń terapeutów jego rodzi-
ce muszą zmienić wystrój ca-
łego mieszkania, a najlepiej 
zmienić mieszkanie, bo Ma-
teusz musi mieć własny po-
kój. Musi też być bezpieczny 
gdy wychodzi na dwór, często 
po prostu biegnie w stronę 
drogi i trzeba go gonić. 

– W naszej obecnej sytua-
cji materialnej nie stać nas na 
zapewnienie synkowi ideal-
nych warunków. Dlatego pro-
simy o pomoc – apelują ro-
dzice chłopca. 

Więcej o chorobie Mate-
uszka oraz formie udzielenia 
mu pomocy można przeczy-
tać na stronie internetowej: 
www.mateusio.pl.

Mariola Samoticha 

Marcel zbiera na nowy wózek

Stary go ogranicza
Sześcioletni niepełnosprawny Marcel, którego lubiniane poznali jako honorowego poli- ÐÐ				      cjanta, a później chłopca biorącego udział w policyjnej akcji „Oddaj pluszaka dla dziecia-

ka” potrzebuje nowego wózka. Stary mocno go ogranicza. Pomoc w zbiórce pieniędzy zade-
klarowali już lubińscy policjanci. Przyda się jednak każdy grosz. 

– Marcel jest bardzo rados-
nym, ruchliwym chłopcem. 
Wózek, którego używał do tej 
pory, jest stary, niedostosowa-
ny do jego potrzeb i bardzo go 
ogranicza. Nie pozwala mu ro-
bić tego, co mógłby na nowym 
wózku – tłumaczy Ewa Banaś 
prezes Fundacji For Art, której 
podopiecznym jest sześcioletni 
lubinianin. 

Nowy wózek kosztuje 2 ty-
siące 770 zł. Fundacja właśnie 
rozpoczęła zbiórkę. Pomoc od 
razu zadeklarowali lubińscy 
policjanci. Marcel pod koniec 
roku został bowiem honoro-
wym starszym aspirantem. 
Funkcjonariusze już zaczęli 
zbierać pieniądze wśród siebie. 
– Chcemy pokazać Marcelowi, 
że nie był to tylko jeden dzień w 
komendzie, ale że jesteśmy  
z nim cały czas – wyjaśnia szef 
lubińskiej komendy Tomasz 
Gołaski. – Apelujemy jednak 
także do mieszkańców, żeby 
pomogli kupić Marcelowi no-
wy wózek. 

Marta Czachórska

Ci, którzy chcieliby pomóc w zakupie wózka mogą wpłacić pieniądze 
na konto Fundacji For Art: Deutsche Bank PBC SA, oddział Legnica, 
nr 67191010482404014778580001, z dopiskiem „Dla Marcela”. 

Pieniądze zbierane będą do 7 lutego. 

Nowy wózek kosztuje 
2 tysiące 770 zł. 

W zbiórce pomaga 
chłopcu Fundacja For Art
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Aby Mateusz mógł rozwijać 
się i funkcjonować w społe-
czeństwie, nieustannie musi 
być poddawany rehabilitacji

Koncert dla małego lubinianina Wiktora Andrejko

Każdy pomaga jak umie
Historia choroby małego ÐÐ Wiktora Andrejko, cierpiącego na rdzeniowy zanik mięśni,  

	 		 poruszyła serca wielu lubinian. Wiele środków na rehabilitację chłopca już udało się 
zebrać, kolejną zbiórkę zaplanowano na 6 lutego. 

Zbierali na cele charytatywne, nie udało się

Zabrakło solidarności i dobrych chęci
Zaledwie 5 tysięcy ÐÐ złotych udało się zebrać podczas Noworocznego Koncertu Charytatywnego, z którego dochód miał być  

	 		 przeznaczony na budowę ośrodka dla niepełnosprawnych lubinian. Organizatorzy nie kryją rozczarowania. – Liczyliśmy 
na większą solidarność mieszkańców Lubina – przyznają. 

Rodzice chłopca po-
przez media usiłowali szu-
kać pomocy w leczeniu ich 
niespełna dwuletniego 
synka. Liczyli na choćby 
drobne wpłaty darczyńców 
na specjalnie uruchomione 
konto. Apel wywołał jed-
nak lawinę zdarzeń. Zorga-
nizowano już wiele imprez, 
podczas których zbierano 
pieniądze na rehabilitację 
dla Wiktorka. Ostatnią ta-
ką zbiórkę przeprowadzili 
lubińscy seniorzy. 

– Pieniądze zbieraliśmy 
głównie w ramach Lubiń-
skiego Betlejem, część po-
chodziła też z indywidual-
nych datków. Łącznie ze-
braliśmy 1787,99 zł i jedne-

go dolara – podsumowuje 
Elżbieta Miklis, kierownik 
Domu Dziennego Pobytu 
Senior. – Uważam, że jak 
na seniorów, którzy nie 
mają zasobnych portfeli, to 
spora kwota – cieszy się. 

To nie jedyna forma po-
mocy udzielona chłopcu 
przez seniorów. Wspólnie 
z przyjaciółmi rodziców 
małego Wiktora, seniorzy 
organizują jeszcze specjal-
ny koncert charytatywny. 
Sprzedawane wówczas ce-
giełki zasilą konto Wiktor-
ka. 

– Wiktor potrzebuje na-
szej pomocy i solidarności. 
Chcemy nagłośnić tę im-
prezę, tak aby miała rację 

bytu, by ludzie się zaintere-
sowali i pomogli – podkre-
śla Mariusz Tryniszewski, 
jeden z organizatorów kon-
certu. 

Koncert odbędzie się 6 
lutego o godzinie 16 w CK 
Muza. Wystąpią: The Mo-
hers Band, The Evolution, 
The Domators, Midz & Szu-
la, Dsl Crew & DJ Kuart. 

– Jeżeli ktoś nie lubi te-
go typu muzyki, to przecież 
może kupić bilet-cegiełkę  
i wręczyć ją na przykład 
wnukom. Wówczas nie tyl-
ko pomożemy chłopcu, ale 
też sprawimy komuś ra-
dość – zachęca Elżbieta 
Miklis. 

Mariola Samoticha

Wspólnie z przyjaciółmi rodziców małego Wiktora, seniorzy organizują specjalny koncert 
charytatywny. Sprzedawane wówczas cegiełki zasilą konto chłopca
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Specjalny koncert charytatywny zor-
ganizowano w CK Muza. Miał on dwa 
cele: pomóc potrzebującym i wypromo-
wać lokalnych artystów. 

– Udał się tylko drugi z nich – mówi 
Sebastian Woźny, lokalny przedsiębior-
ca, a zarazem jeden z organizatorów kon-
certu. – Publiczność była zachwycona 
występem naszych Balbinek i Tria 
Skrzypcowego. Nawet nasze gwiazdy, 
czyli uczestnicy programu „Mam talent” 
zastanawiają się, czy nie zaprosić ich do 
współpracy. Zebrane środki to niewiele, 
w porównaniu z morzem potrzeb stowa-
rzyszenia – dodaje. 

Koncert obnażył słabe strony lubi-

nian, czyli zbyt małą wrażliwość na 
ludzką krzywdę. Organizatorzy po ci-
chu liczyli, że dochód z biletów i ewen-
tualne wpłaty darczyńców pokryją 
koszty koncertu i pomogą Stowarzysze-
niu Przyjaciół i Rodziców Osób Niepeł-
nosprawnych „Równe Szanse” w budo-
wie ośrodka dla niepełnosprawnych, 
którzy uzyskali już pełnoletniość. 

Tymczasem zebrano niespełna 5 tys. 
zł. Czy dla lubinian kwota 40 zł, którą 
trzeba było zapłacić za bilet okazała się 
zbyt dużą za wysłuchanie koncertu  
i niesienie pomocy? Dla przykładu w 
dużo biedniejszej Legnicy także w ubie-
gły weekend odbyła się podobna impre-

za charytatywna, gdzie również zbiera-
no pieniądze dla niepełnosprawnych. 

– Nie było żadnych gwiazd, ani wstę-
pów, a jednak ludzie potrafili się zjed-
noczyć i wysupłać z kieszeni parę gro-
szy. Dzięki temu zebraliśmy ponad 10 
tys. zł – opowiadają członkowie Stowa-
rzyszenia „Jutrzenka”, które zorganizo-
wało spotkanie. – Ale nie ma się co dzi-
wić, że lubinianie nie doceniają społecz-
ników, którzy chcą coś zrobić dla tego 
miasta, skoro nawet rada miejska nie 
chciała nagrodzić za działalność chary-
tatywną Zbigniewa Warczewskiego, 
twórcy hospicjum – dodają. 

Mariola Samoticha

Specjalny koncert charytatywny zorganizowano w CK Muza. Miał on dwa cele: pomóc potrzebującym i wypromować 
lokalnych artystów
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Szansa na nowe inwestycje w infrastrukturę ciepłowniczą miasta

Silny partner dla Termalu
Mając na uwadze ÐÐ poprawę jakości obsługi swoich odbiorców, lubiński Termal od dawna poszukiwał 

	 		 silnego partnera z branży ciepłowniczej. Partnerem tym nie będzie jednak lubińska Energetyka, która 
według wcześniejszych przewidywań miała wykupić firmę. Wszystko wskazuje na to, że może nim być fran-
cuska spółka Dalkia term.

KGHM zawarł umowę z chińską firmą

Polska miedź powędruje do Chin
Wart 400 mln ÐÐ dolarów kontrakt na dostawę miedzi, porozumienie w sprawie zgazowania węgla 

	 		 i listy intencyjny o współpracy przy zagospodarowaniu złoża chromu w Albanii – to projekty, których 
realizację zarząd Polskiej Miedzi rozpoczął podczas kilkudniowego pobytu w Chinach. Zawarte poro-
zumienia przedłużają trwającą juz od 12 lat współpracę KGHM z chińskimi partnerami. 

Umowę o sprzedaży miedzi 
na 2010 rok KGHM zawarł z fir-
mą China Minmetals Nonferro-
us Metals Co., Ltd, należącą do 
jednej z największych chińskich 
firm – holdingu China Minme-
tals Corporation. Kontrakt do-
tyczy dostaw na rynek chiński 
40 tys. ton katod miedzianych. 

– Umowa ta jest warta ok. 
400 mln USD. Na tym jednak 
nie kończymy, będziemy jeszcze 
rozmawiać z naszymi partnera-
mi w sprawie dostaw na kolejne 
5 lat i negocjować szczegóły 
umowy ramowej – mówi He-
bert Wirth, prezes KGHM. 

Jednocześnie pobyt zarządu 
Polskiej Miedzi w Chinach zaowo-
cował też podpisaniem porozumie-
nia z chińską firmą ENN w sprawie 
zgazowania węgla. Mogłyby to się 
odbyć właśnie przy użyciu techno-
logii podziemnej gazyfikacji, a po-
wstały w ten sposób gaz wykorzy-
stany zostałby na własne potrzeby 
koncernu, np. przy procesach me-
talurgicznych. 

– KGHM rozważa obecnie za-
gospodarowanie części złóż wę-
gla brunatnego położonych się na 
obszarach, w których firma posia-
da licencję na jego wydobycie – 
dodaje Herbert Wirth. 

Władze koncernu podpisa-
ły też list intencyjny w sprawie 
współpracy przy zagospodaro-
waniu złoża chromu w Albanii. 
Tutaj partnerem jest firma  
z Hong-Kongu – IEMR, która 
zajmuje się realizacją projek-
tów wydobywczych w wielu 
krajach świata od Kanady po 
Argentynę. Za realizację 
współpracy odpowiedzialna 
byłaby firma KGHM Cuprum, 
która dostarczy maszyny gór-
nicze oraz przygotuje projekt 
zagospodarowania albańskie-
go złoża. 

Mariola Samoticha

Azjaci bardzo poważnie traktują polskich partnerów. Na zdjęciu były prezes KGHM Krzysztof Skóra pod-
czas wizyty w Chinach
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ZZPPM chce powiadomić o wstrzymaniu wypłat 
Państwową Inspekcję Pracy

Zbrzyzny grzmi na 
„aferałów” za mobbing

Po „Solidarności” Józefa Czyczerskiego, także Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Mie- ÐÐ				   dziowego zamierza wspierać swych członków, którzy nie otrzymali czternastki. Problem dotyczy 
kilkudziesięciu pracowników KGHM. 

– Działanie to odwet za udział 
w legalnym dwugodzinnym straj-
ku ostrzegawczym z 11 sierpnia 
2009 roku – uważa Ryszard 
Zbrzyzny, szef ZZPPM. Lider 
zwraca się do wszystkich repre-
sjonowanych pracowników Pol-
skiej Miedzi o zgłaszanie się do 
związkowych biur i składanie sto-
sownych upoważnień o docho-
dzenie należnych wynagrodzeń. 

– Oświadczamy, że wystąpimy 
z waszego upoważnienia do są-
dów pracy i doprowadzimy do te-
go, by w KGHM prawo było pra-
wem, a nie polityczną igraszką se-
zonowych decydentów – napisał 
w komunikacie Ryszard Zbrzy-
zny. 

Związek chce powiadomić  
o wstrzymaniu wypłat Państwową 
Inspekcję Pracy oraz prokuraturę. 
Zdaniem jego szefów, to nadużycie 

– Nie mamy tutaj żadnych wątpliwości, Polska Miedź stała się 
areną politycznych rozgrywek rządzących liberałów. Czy liberało-
wie znowu będą kojarzeni z aferałami? Tę lekcję w historii Polskiej 
Miedzi już przerabialiśmy – napisał Ryszard Zbrzyzny
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Nowy zainteresowany miedziowym 
telekomem

Netia chętnie kupi 
Dialog

Jeśli KGHM wystawi ÐÐ Telefonię Dialog na sprzedaż, telekoma 
	 		 może kupić Netia. W ubiegłym tygodniu prezes Polskiej Miedzi 
ujawnił, że jeszcze w tym roku Dialog może zmienić właściciela. 

Dzienniki „Parkiet” i „Rzecz-
pospolita” cytują wypowiedzi 
prezesa Netii, który nie ukrywa 
zainteresowania miedziowym 
telekomem. Mirosław Godlew-
ski stwierdził, że pieniądze na 
kupno Dialogu nie będą dla je-
go spółki jakimś problemem. 

– Zarząd KGHM odpowie-

dział, że nie zapadła decyzja co 
do przyszłości Dialogu, rozwa-
żane są różne opcje, i zapewnił, 
że Netia nie zostanie pominię-
ta, jeśli operator ten będzie na 
sprzedaż – czytamy w „Parkie-
cie”. 

Joanna Michalak

Jeszcze w tym roku Dialog może zmienić właściciela

Obie strony doszły do porozu-
mienia i 21 stycznia 2010 roku 
podpisały list intencyjny. Tym sa-
mym między spółką Dalkia term 
a Miejskim Przedsiębiorstwem 
Energetyki Cieplnej TERMAL zo-
stała nawiązana współpraca.

Głównym przedmiotem listu 
jest prowadzenie wspólnych dzia-
łań w zakresie usług energetycz-
nych w naszym mieście. Współ-
praca obu firm zapewni miesz-
kańcom niezawodność dostaw 
energii cieplnej, a lubińskiej spół-

ce dalszy rozwój działalności.
Dla lubinian to naprawdę do-

bra wiadomość. Przy wsparciu 
Dalkii term można liczyć na no-
we inwestycje w infrastrukturę 
ciepłowniczą miasta.

TS

władzy, mobbing oraz łamanie ustawy 
o rozwiązywaniu sporów zbioro-
wych. 

W specjalnym komunikacie lider 
odniósł się także do prywatyzacji 
spółki. – Nie mamy tutaj żadnych 
wątpliwości, Polska Miedź stała się 
areną politycznych rozgrywek rzą-
dzących liberałów. Czy liberałowie 
znowu będą kojarzeni z aferałami? 
Tę lekcję w historii Polskiej Miedzi 
już przerabialiśmy – napisał Ryszard 
Zbrzyzny. 

– Waszym prawem jest zachowa-
nie godności i honoru osobistego, 
a bezprawiem jest szantażowanie was 
i „łamanie waszych kręgosłupów”. 
Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Miedziowego był i jest z wa-
mi, możecie na nas liczyć. Razem da-
my radę bezwzględnym liberałom – 
napisał do związkowców. 

Joanna Michalak
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Rozgrywki młodzieżowe

Juniorzy młodsi
MKS Zagłębie Lubin ÐÐ – UKS Dziewiątka Legnica 31:28 (12:11)

Co prawda Zagłębie zwy-
ciężało z legnicką drużyną, 
ale tylko w turniejach. W me-
czach o ligowe punkty lubi-
nianie nie potrafili znaleźć 
sposobu na Dziewiątkę, aż do 
teraz…

Pierwszą bramkę zdobyli 
goście za sprawą swojego 
najlepszego strzelca Daniela 
Bartłomiejczyka. W 9. minu-
cie legniczanie prowadzili już 
6:3. Cztery kolejne bramki 
zdobyli jednak podopieczni 
Jarosława Hipnera i wyszli 
na prowadzenie, które utrzy-
mało się do przerwy. W dru-
giej połowie lubinianie wy-
pracowali sobie wyraźniejszą 
przewagę. W 37. minucie by-
ło 18:13. Niespełna dziesięć 
minut później był już jednak 
remis po 21. W 50. minucie 
Zagłębie odzyskało większą 
przewagę – 25:21, którą bez-
piecznie dowiozło do końca.

– Cieszy fakt, że w końcu 
przełamaliśmy się w me-
czach z Dziewiątką – podsu-
mował trener juniorów 
młodszych Zagłębia, Jaro-
sław Hipner. 

Łukasz Lemanik

Zagłębie:
Osadczuk, Wcisło, Goch – Czeszek, Li-
piński 10, Klinger, Nowak 1, Mościpan 
1, Jurczyk 6, Łebek 9, Pokora 3, Dzi-
wiński 1, Dec, Sosnowski.

juniorki młodsze

MKS Zagłębie Lubin 
– KPR Kobierzyce 29:33 (19:18) 
W zespole Zagłębia wystąpiły: Kosel-
ska Sabina, Chojnacka Patrycja, Dycz-
ko Dagmara -7, Brenkus Karolina -7, 
Bartkowiak Karolina -5, Robótka Ag-
nieszka -3, Limanowska Angela -2, Pyt-
larz Natalia -2, Chmiel Anna -1, Lewan-
dowska Katarzyna -1, Rzepa Angelika 
-1, Haczkowska Aleksandra, Włodar-
czyk Marlena, Fryc Monika. Trener: El-
żbieta Szczepaniak.
młodziczki

MKS Zagłębie II LUBIN 
– GLKS Świdnica 26:25 
Bramki dla Zagłębia: K. Pałka 10, D. 
Domagalaska 6, M. Kędzierska 5, W. 
Zgieb 2 i A. Krajewska 1, Z. Stachow-
ska 1, A. Biernat 1.

Rozmowa z Karoliną Semeniuk

Spotkanie z SPR-em 
jest arcyważne
Już w sobotę mecz, na który wszyscy 
czekają. Zagłębie zagra z SPR-em Lub-
lin. Miano hitu rundy zasadniczej nie 
jest chyba przesadzone?

Nie ma co ukrywać, te dwa ze-
społy są najlepsze w lidze i mecz 
będzie właśnie hitem rundy za-
sadniczej.

Czy dodatkowym smaczkiem będzie 
fakt, że zagracie z drużyną niepokona-
ną od 46 spotkań i będziecie miały 
szansę przerwać tę dobrą passę SPR-
u?

My nie oglądamy się na staty-
styki, ale nie miałabym nic prze-
ciwko, jeśli udałoby się tego do-
konać w sobotę w Lubinie. Już 
ostatnio Piotrcovia była bliska 
pokonania SPR-u, jednak osta-
tecznie zremisowała. 

Dużo się mówi o tej serii. Jest to jednak 
seria ligowa. SPR przegrał w ubiegłym 
sezonie z wami i to dwukrotnie w Pucha-
rze Polski. Czy gra taka jak wtedy jest 
receptą na pokonanie mistrzyń Pol-
ski?

Rzeczywiście SPR poległ z na-
mi w rozgrywkach o krajowy Pu-
char. Jednak mecze pucharowe 
różnią się od spotkań ligowych. 
W pucharach nie ma takiej presji, 
gra się luźniej i zazwyczaj wtedy 
wszystko wychodzi. W pojedyn-
ku z Lublinem najważniejsze bę-
dzie, abyśmy koncentrowały się 
na sobie, na swojej dobrej grze,  

i realizowały własne założenia 
taktyczne. Na pewno będziemy 
musiały uniknąć prostych błędów 
technicznych, ponieważ to błędy 
decydują o końcowym wyniku. 
Kto popełni ich mniej, wygra.

Jakie według ciebie ten mecz będzie 
miał znaczenie przed fazą play-off?

Będzie miał ogromne znacze-

nie, jeśli chcemy wyjść z pierw-
szego miejsca do fazy play-off. 
Spotkanie z SPR-em jest dla nas 
arcyważne i wierzę, że dobrze się 
do niego przygotujemy.

Kibice, którzy tak wspaniale was dopin-
gowali podczas meczu z KPR-em, już za-
powiedzieli, że pojawią się na spotka-
niu z SPR-em. Tym razem chcą zająć ca-
ły balkon…

Bardzo mnie to cieszy, że bal-
kon będzie zatłoczony. Gdyby to 
ode mnie zależało to wpuściła-
bym ich nawet na dół, bo my bar-
dzo potrzebujemy wsparcia ze 
strony takich właśnie kibiców jak 
na meczu z KPR-em, a niestety na 
dolnej trybunie są tylko widzo-
wie. Muszę przyznać, że gra dla 
takiej publiczności jest niesamo-
witym uczuciem. Mam nadzieje, 
że obecność kibiców i grupy 
OCB3 spowoduje lekkie przytło-
czenie zawodniczek z Lublina  
i będzie nam się w domu grało  
o wiele, wiele łatwiej.

Łukasz Lemanik

Wkrótce 
nabór do klas 
piłki ręcznej! 

Zespół Szkół Sportowych
(Szkoła Podstawowa nr 7

i Gimnazjum nr 2)

ogłasza nabory
do klas

piłki ręcznej

Terminy:
16 lutego, 23 lutego, 
2 marca, 16 marca

Więcej informacji 
o próbach sprawnościowych 

już wkrótce.

Telefon kontaktowy 
501718617, 512215361

Trening przed meczem z Lublinem

Derby dla Zagłębia
Kolejne ligowe zwycięstwo ÐÐ odniosły piłkarki ręczne Zagłębia Lubin. W meczu zamykającym 16. kolejkę ekstraklasy kobiet, podopieczne Bożeny Karkut wygrały we Wrocławiu  

	 		 z AZS AWF Wrocław 31:17 (16:11). 

Lubinianki szybko wy-
szły na prowadzenie 2:7, 
głównie za sprawą Joanny 
Obrusiewicz oraz Karoliny 
Semeniuk, by w dalszej czę-
ści kontrolować przebieg 
spotkania. Za szybko jed-
nak uwierzyły, że jest już po 
meczu i w ich poczynania 
wkradło się sporo niedo-
kładności. W dwudziestej 
minucie po skutecznie wy-
konanym rzucie karnym 
przez rozgrywającą AZS 
AWF-u, Małgorzatę Olfans 
gospodynie dogoniły rywal-
ki na 7:9. Później znów do 
głosu doszło Zagłębie, by na 
siedem minut przed koń-
cem pierwszej połowy wy-
grywać 12:10. Do przerwy 
było 16:11 dla Zagłębia. 

O drugiej połowie go-

spodynie chciałyby jak naj-
szybciej zapomnieć. Trener 
Marek Karpiński konse-
kwentnie nakazywał swoim 
podopiecznym ćwiczyć no-
we zagrywki, nie zważając 
na wynik tego spotkania. 
Zaraz po przerwie na 12:16 
celnie trafiła jeszcze ze 
skrzydła Aleksandra Wojt  
i na tym na długi czas skoń-
czyło się rzucanie do bram-
ki Zagłębia.

Przeciwniczki zdobyły 
natomiast pięć goli z rzędu 
i zrobiło się 12:21. Trzyna-
stą bramkę dla AZS AWF-u 
rzuciła dopiero w 45. minu-
cie Olfans. Od tego momen-
tu mieliśmy sporo ekspery-
mentów w obu zespołach. 
W bramkach stanęły Ur-
szula Olejnik (AZS AWF)  

i Izabela Czarna (Zagłębie), 
a Aleksandra Jacek wzięła 
się za rzuty z dystansu. To 
wszystko spowodowało, że 
całkowicie opadły emocje, 
a mecz wyglądał jak solidny 
trening. Ostatecznie Zagłę-
bie wygrało 31:17. 

AZS AWF Wrocław – MKS Za-
głębie Lubin 17:31 (11:16) 
AZS AWF: Olejnik, Słota – Łuka-
sik 3, Olfans 5/4k, Perek 1, 
Rupp 3, Skalska 1, Kabała 1, 
Wojt 3. 
MKS Zagłębie: Demiańczuk, 
Czarna – Byzdra 3, Kordić 
7/2k, Obrusiewicz 3, Olszew-
ska 1, Pielesz 1, Semeniuk 5, 
Jacek 4, Orzeszka 2, Piekarz 2, 
Załęczna 3.

Filip Gracek
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Tym samym zbliża się koniec 
kariery Dariusza Jackiewicza  
w barwach miedziowych. 36-let-
ni pomocnik grał w Zagłębiu od 
2004 roku. W Lubinie wystąpił  
w 119 meczach ligowych (ekstra-
klasa i pierwsza liga), w których 
strzelił 6 bramek. W Zagłębiu wy-
stępował więc przez ostatnie 
sześć lat, w okresie chwały (mi-
strzostwo Polski) i tym mniej 
chlubnym czasie (po tym jak klub 
ze względu na udział w aferze ko-
rupcyjnej został karnie zdegrado-
wany na zaplecze ekstraklasy). 
Teraz Jackiewicza nie ma już  
w planach trenera na rundę wio-
senną, więc wątpliwe, by zagrał 
jeszcze w barwach Zagłębia w ofi-
cjalnym meczu. Być może jeszcze 
w tym okienku transferowym 
zdecyduje się na zmianę klubu. 
Jeśli nie, to z Lubinem pożegna 
się w czerwcu, kiedy skończy mu 
się kontrakt.

Wydawało się, że w podobnej 
sytuacji jest Portugalczyk Fer-
nando Dinis. Piłkarz z południa 
Europy jednak znalazł się w ka-
drze na zgrupowanie w Szklar-
skiej Porębie. Pozyskany do Za-
głębia za czasów Andrzeja Lesia-
ka piłkarz walczy o miejsce  
w składzie na rundę wiosenną. To 
samo robią młodzi piłkarze Za-
głębia Adrian Błąd, Damian Dą-
browski oraz Patryk Bryła. Choć 

gracze ci dokooptowani zostali do 
kadry pierwszego zespołu, to na 
dziś wydaje się, że mało będą mie-
li okazji do gry.

W sytuacji w jakiej znajduje 
się Zagłębie możliwe, że szkole-
niowiec będzie chciał postawić na 
doświadczonych zawodników. W 
walce o utrzymanie w ekstrakla-
sie doświadczenie będzie na pew-
no atutem. Klub wciąż pracuje 
nad wzmocnieniami. Do tej pory 
do miedziowych trafili trzej obco-
krajowcy. Bramkarz Bojan Isai-
lovic wydaje się być pewniakiem 
między słupkami, bo w końcu po 
co klub miałby ściągać do Lubina 
gracza reprezentacji Serbii, który 
miał oferty ze zdecydowanie sil-
niejszych lig niż polska.

W pierwszej jedenastce po-
winno znaleźć się miejsce rów-
nież dla Kolumbijczyka Sergio 
Reiny i Peruwiańczyka Hildena 
Salasa. Obydwaj do Lubina przy-
jechali pod koniec minionego ty-
godnia. Na razie muszą się przy-
zwyczaić do niskich temperatur 
w Polsce.

Do Szklarskiej Poręby nie po-
jechali testowani gracze, którzy 
mieli się w Lubinie pojawić już 
wcześniej. W tej grupie zawodni-
ków jest trzech obcokrajowców. 
Dość długo trwa już zamieszanie 
z ich przyjazdem do Polski, więc 
niewykluczone, że na treningach 

Zagłębia nie pojawią się w ogóle. 
Ten pesymistyczny wariant na 
razie jednak nie jest brany pod 
uwagę. Wzmocnienia będą. Ja-
kie? Jeszcze nie wiadomo. Do Lu-
bina jednak w tym okienku trans-
ferowym trafiać będą raczej tylko 
gracze z zagranicy. Polscy zawod-
nicy są za drodzy, a młodzi piłka-
rze bez doświadczenia, mogą nie 
udźwignąć ciężaru walki o utrzy-
manie w najwyższej klasie roz-
grywkowej. Zagłębie ze Szklar-
skiej Poręby wraca w sobotę.  
W tym dniu w Głogowie zmierzą 
się w pierwszym sparingu w tym 
roku. Zagrają w Górniku Polko-
wice, w którego barwach wystą-
pią dwaj wypożyczeni z Lubina 
piłkarze Daniel Chyła i Damian 
Piotrowski. Natomiast w środę, 3 
lutego, Zagłębie zagra z Chro-
brym Głogów i Miedzią Legnica. 

I w tych klubach są piłkarze 
niegdyś związani z Zagłębiem.  
W kadrze trzecioligowego Chro-
brego znajdują się Piotr Błauciak 
(w sezonie 2001-2002 trzy mecze 
w ekstraklasie w zespole Zagłę-
bia), Paweł Woźniak (osiem me-
czów w ekstraklasie w zespole Za-
głębia w latach 1996-1998), 
Krzysztof Kotlarski (wychowa-
nek Zagłębia) i Jarosław Mikutel 
(w latach 2005-2007 w rezer-
wach Zagłębia), zaś w drugoligo-
wej Miedzi Łukasz Zagdański 

(wypożyczony z Zagłębia), Paweł 
Ochota (w latach 2003-2007  
w Zagłębiu, głównie w drużynie 
rezerw) oraz Kamil Pilarski (w la-
tach 2003-2007 w Zagłębiu, 
głównie w drużynie rezerw).

Dawid Sołtys

14 Sport

Po powrocie ze zgrupowania w górach piłkarze Zagłębia Lubin rozegrają trzy gry 
kontrolne z rywalami z regionu

Przed pierwszymi sparingami
24 zawodników zabrał do Szklarskiej Poręby trener Zagłębia Lubin Marek Bajor. Wśród nich nie ma Dawida Plizgi i Dariusza Jackiewicza. ÐÐ				     Plizga nie pojechał, bo przechodzi okres rekonwalescencji, natomiast Johny nie znajduje się w koncepcji szkoleniowca.

Młodzi 
już grają
W pierwszym sparingu w tym ro-
ku, drużyna Zagłębia Lubin wy-
stępująca w rozgrywkach Młodej 
Ekstraklasy ograła w Głogowie 
Chojnowiankę Chojnów 2:1. 
Bramki w tym meczu zdobyli pił-
karze, którzy w rundzie jesiennej 
nie grali w zespole Adama Bucz-
ka. Najpierw gola strzelił Seba-
stian Kamiński, który w zespole 
Zagłębia jest testowany. Z kolei 
drugie trafienie zaliczył Rafał Kło-
sowski. Kłosowski do drużyny tra-
fił z ekipy juniorów. Podopieczni 
Adama Buczka w niedzielę wy-
bierają się na zgrupowanie do 
Niechorza, gdzie przebywać bę-
dą do 10 lutego. W planach są 
trzy mecze sparingowe. Rywala-
mi będą Chemik Police, Błękitni 
Stargard Szczeciński oraz Astra 
Ustronie Morskie.

Uczniowie będą mogli spędzić ferie na strzelnicy. Taką okazję stworzył im lubiński LOK

Feryjne strzelanie
Dzieci i młodzież ÐÐ będą w ferie mogły postrzelać na strzelnicy pneumatycznej przy ul. 1 Maja 5. LOK Lubin przygotował dla nich ofertę 

	 		 Strzeleckie Ferie z LOK-iem.

Zajęcia odbywać się będą co-
dziennie w godzinach 10.00-
12.30 od 1 do 13 lutego. Udział 
w zajęciach jest bezpłatny.
Podczas dwutygodniowych ćwi-
czeń uczestnicy zapoznają się  
z budową broni pneumatycznej, 
podniosą swoje umiejętności 
strzeleckie oraz miło spędzą 
czas – zapewniają organizato-
rzy.
Na zakończenie ferii, tj. w sobo-
tę 13.02. 2010 o godzinie 10 
odbędą się zawody podsumo-
wujące dwutygodniowe zaję-
cia, podczas których uczestnicy 
walczyć będą o puchary i dyplo-
my patrona imprezy posła Ry-
szarda Zbrzyznego.
Najlepsi będą mogli zdobyć 
Młodzieżową Odznakę Spraw-
ności Obronnej.

Dawid Sołtys

Lubińskie zawodniczki z Zespołu Szkół 
Sportowych świetnie spisują się w zawodach 
ogólnopolskich i międzynarodowych. Na nich 
zdobywają medale

Medale zawodniczek Sokoła
Kolejne udane starty ÐÐ zanotowały lekkoatletki Sokoła Lubin. 

	 		 W Halowych Mistrzostwach Polski Juniorów i Juniorów Młodszych 
w Lekkiej Atletyce, które odbyły się w Spale, wywalczył dwa medale. 
Złoto w biegu na 300 metrów zdobyła Marta Knull, z kolei brąz wywal-
czył Karolina Idzikowska w skoku w dal.

Wcześniej podopieczne Mariu-
sza Knulla świetnie spisały się na 
międzynarodowym mityngu  
w Jabloncu i zawodach w Wałbrzy-
chu. W Czechach Marta Knull zwy-
ciężyła w biegu na 200 metrów,  
a Karolina Idzikowska była najlep-
sza w skoku w dal. Z kolei w Wał-
brzychu na mistrzostwach Dolne-

go Śląska juniorów Idzikowska wy-
walczyła złoto w tej konkurencji  
i srebro w biegu na 60 metrów. 
Anita Zięba natomiast była pierw-
sza w biegu na 300 metrów. Na po-
czątku lutego zawodnicy Sokoła 
Lubin jadą na zgrupowanie do 
Szklarskiej Poręby.

Dawid Sołtys
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BARAN
Przed Tobą niewątpliwie czas zmian. 
Wreszcie uda Ci się wydostać z czegoś, w 
co zbyt daleko zabrnąłeś. Zaczniesz szu-
kać własnej prawdy i zaczniesz budować 
niektóre rzeczy od początku. Zacznij pytać 
siebie, czego naprawdę pragniesz.

BYK
Będziesz miał wiele okazji do tego, by wraz 
z innymi uczestniczyć w tworzeniu wspól-
nego dzieła. Zmniejsz nieco swoją kontro-
lę, a wówczas wszystko będzie dobrze. 
Nadmiar kontroli może wszystko zepsuć.

BLIŹNIĘTA
Będziesz miał okazję do uzdrawiania, za-
równo siebie, jak i swoich relacji z innymi. 
Pamiętaj tylko o tym, by oczyszczać na bie-
żąco swój umysł z panującego w nim chao-
su myśli.

RAK
Możesz zaufać wydarzeniom, jakie będą 
miały miejsce w Twoim życiu, jak również 
samemu sobie. Przyda Ci się chwila sa-
motności, byś mógł się wyciszyć i zajrzeć w 
głąb siebie.

LEW
Uzyskasz prowadzenie i pomoc w każdej 
sytuacji. Możesz zatem czuć się bezpiecz-
nie. Dojrzałeś również do podjęcia niezwy-
kle ważnej decyzji w swoim życiu. Jej podję-
cie znacznie Cię wzmocni i pozwoli podjąć 
dalsze kroki.

PANNA
Przyda Ci się cierpliwość. Zobacz, ile do tej 
pory udało Ci się osiągnąć. Osiągniesz 
jeszcze więcej, ale na to potrzeba nieco 
czasu. Spokojnie, wszystko dobrze się 
układa i dalej będzie układało się pomyśl-
nie.

 

WAGA
Nie bierz na siebie zbyt dużo ciężaru. Po-
zwól sobie na załatwienie swoich spraw. 
Wzięcie dodatkowych obowiązków może 
Cię znacznie osłabić i sprawić, że zatopisz 
się w żalu.

SKORPION
Wreszcie zaufasz sobie i ruszysz w drogę, 
którą nigdy wcześniej nie podążałeś. Po-
dejmiesz bardzo ważne decyzje i podsu-
mujesz pewne obszary swojego życia. Na 
tej nowej drodze może niespodziewanie 
stanąć miłość.

STRZELEC
Przestań kurczowo trzymać się tego, co by-
ło. Teraz masz możliwość zrobienia wielu 
rzeczy zupełnie od nowa. Z przeszłości wy-
nieś tylko wiedzę i doświadczenie. Może 
pojawić się prawdziwa miłość.

KOZIOROZEC
Zyskasz świadomość i samoświadomość. 
To będzie dla Ciebie tydzień w pełni rozwo-
jowy, zarówno umysłowo, jak i duchowo. 
Możesz cieszyć się i żyć każdą chwilą swo-
jego życia.

WODNIK
Zyskasz prawdziwego przyjaciela. Pamię-
taj, aby pielęgnować tę przyjaźń. Będziesz 
miał okazję do głębokiego i szczerego 
przeżywania swoich emocji i uczuć. Wyko-
rzystaj ten czas najlepiej, jak potrafisz.

RYBY
Kreatywność to hasło dla Ciebie na ten ty-
dzień. Będziesz mógł tworzyć a pomysły, 
będą do Ciebie napływały z każdej strony. 
Czeka Cię zmiana w pozytywnym kierun-
ku, nie musisz się jej bać.

 horoskop
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Lubinianie masowo pozbywają się psów
Wygłodniałe i zziębnięte ÐÐ zwierzęta to plaga ostatnich dni. Lubinianie masowo pozbywają się z domów stworzeń, skazując je na nie- 

	 		 chybną śmierć. W nocy temperatura spadła do minus 20 stopni Celsjusza, ale nawet takie mrozy nie powstrzymują zwyrodniałych 
właścicieli przed porzuceniem psa. 

Do serca
przytul psa

Tak okrutny los spotkał m.in. czteroletniego sam-
ca, który od kilku dni koczował pod klatką scho-
dową przy ul. Paderewskiego 38 w Lubinie. Jedni 
się o niego martwili, inni bali. 
Psina była bardzo wyziębiona i osłabiona. Ma 
otarcia na łapach i jest bardzo wystraszona. 
Czworonogowi udzielono pomocy lekarskiej. Te-
raz dochodzi do zdrowia i czeka aż go ktoś przy-
garnie. 
Sympatyczny czworonóg czeka na nowego właś-
ciciela w przychodni weterynaryjnej ANIMVET 
przy ul. Słowiańskiej 4 w Lubinie. Osoby, które 
chciałyby się nim zaopiekować, proszone są o 
kontakt pod numery telefonów: 076 842 17 88 
lub 601 844 472, w godzinach 9-18. 
Pieska, dla którego szukaliśmy pana w ubiegłym 
tygodniu, niestety spotkał smutny los. Nikt nie 
chciał go przygarnąć i zwierzę trafiło do schroni-
ska dla bezdomnych zwierząt. 
Od kilku dni straż miejska otrzymuje mnóstwo te-
lefonów w sprawie wałęsających się stworzeń. 
Głód ściąga do miasta nawet dzikie zwierzęta. 
We wtorek w okolicach ul. Jastrzębiej pożywienia 
przy śmietnikach szukała sarna. 

Psina czeka na odpowie-
dzialnego pana, który za-
pewni mu nie tylko dach 
nad głową, ale przede 
wszystkim serce
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